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• • Kanclerz NRF W. Bł'andt powrócił do NRF, gdzie zebrał się gabinet boński, aby omówić 

z 
... w WARSZAWIE przebyWa 

04 6 bm. wiceminister spraw 
1agranJcznycb Socjalistycznej Re 
publiki Rumunii Nicolae 
Ecobescu. W czasie swego po­
bytu został on przyjęty przez 
wlceminJstra spraw zagranicz­
nych Zygfryda Wolniaka. 

.+. W AKRZE zakomunikowa­
no w sobotę. te 31 bm. zbiera 
slę k<>leglum wyborcze Ghany. 
aby wyznaczyć prezydenta kra­
ju, p ierwszy raz od ozasu w<>j- J 
sitowego zamachu stanu w 1966 
roku. w wyniku którego ()ba­
lony ?Jostal prezydent Kwa.me 
Nkrumah . 

.t. MISAEL PASTRENA BOR­
RERO, wybrany 19 kwietnia br. 
na prezydenta KolumbU, objął 
oficjalnie te funkcję w piątek . 

.t. W ZWIĄZKU z przypada­
jącą w tych dniach 25 roci.n.~ca 
zrzucenia bomb atomowych na 
Hiroszlme 1 Nagas11.kl mieszkań 
ey Lidle. Wsi ~echoslowackiej 
zrównanej z ziem i ą przez hi­
tlerowców. prresłall mleszltań­
ee>m obu miast Japońsk ich ró­
~ z o~rodu założonego tam dla 
upamletnlenla ofiaT faszyzmu. 

mo•0 - &i · sprawę parafowanego w Moskwie układu z ZSRR. Opozycja CDU'CSU nadal wysuwa za· 
strzeienia • Na- Bliskim Wschodzie od wielu miesięcy po raz pierwszy wstrzymano działania 
wojenne. Partyzanci palestyńscy nie odłożyli jednak broni, a na forum politycznym atakują 
prez. Nasera • Pojemniki z gazem trującym mimo protestów zostaną jednak zatopione 

w Oceanie Atlantyckim • 7 sierpnia usiłowano porwać samolot „LOT". Próba nie powiodła się. 
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A Cena 50 gr 

uat, nlec11łela I ponlec1złałeti 
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DZIENNIK 
t.ODZKI 

Gabinet Brandta deb.atuje 
e tern u a u -

Opozycja CDU/CSU w natarciu 
Kancler1 zachodnioniemiecki Willy Brandt 11rzerwał swóf 

urlop, aby przewodniczył: posiedzeniu gabinetu. na którym 
minister spraw zagranicznych NRF, Walter Scheel złoży 
sprawozdanie z 12-dniowycb rokowall w Moskwie zakończo· 
nych parafowaniem układu - ZSRR - NRF. w Bonn spo• 
dziewany był wczoraj o godz. 15. W trzy godziny potei;n 
rozpoczęło sie pierwsze oosiedzenie gabinetu. Zatwierdzęn)e 
tekstu układu przez gabinet NRF spodziewane jest w po· 
niedziałek. 

.t. JAK WYNIKA z lnforma­
eJI. naplvwając:vch z Pretorii. 
rasistowskie wlad7.e RPA opu­
blikowałv liste działaczy 1po­
lecznych I politycznych wy•te­
Jmlącvch 1>rzeclwk0 apartheldo­
WI, którvch nazwl•k nie wolno 
wymienia~ w prasie· tego kra.lu. I·----------------------------------------------

Ze strony opozycji czynione 
są wysiłki zmierzające do 
utrudnienia podpisania układu, 
Szef opozycyjnej CDU/CSU Kle 
singer domaga się aby przed 
podpisaniem układu uwzględnio· 
no zastrzeżenia tel pa rtl\ I zwią 
zano go ze sprawa Berlina za­
chodniego zgocfnie z koncepcją 
bońską. Na niedzielę wleczorPm 
Kiesinger 1wn!al narade ezolo­
wych działaczy teJ partii 1 
udziałem przywódcy bawarskie­
go odłamu chadeków - Straus­
sa. 

;,Sekretarj generalny wyrab 
zadowolenie w związku z pro· 
jektem ukłac4ti między ZSRR i 
NRF. Porozumienie to fest zgod 

.+. PRZEBYWA.JĄCY z wtzyta 
w ChRL pnewod.nlczacy Sudań 
sklej Rady Dowództwa Rewolu­
ejL, l?.en. El-Nlmeirl epotkal sle 
w sobote w Pekinie z kslęc;em 
Nor<>domem Sihanoukiem i od­
był • n ' m dlul?a rozmowc. 

A W WIEDNIU zakończył sio: 
15 4wlatowy kon1?res esperań­
t:vstów. W podjetej rezoludl 
Miedz:vnuodowv Związek Espe­
rantv•tów z11.leca UNESCO I Je­
lfo krajom cdonkowsklm uzna­
nie esperantn jako języka mie­
dzvnarodoweiro. „ STAN WKLADÓW Plen1ęt­
nycb ludności w PKO Ó•la!?nal 
w ll.n\u 31 lipca br. 98 m!l\ar~ 
dÓW ~9 milionów złotych. w tym 
na kslat,e.c1;kach 091.c1ędno~~lo­
wych 94 miliardy isz mll\ony 
7'lotych. a na rachunkach b~e­
tącvch I roz1\C7enl-0wvch 3 mi­
liardy 111~ milionów złotych . 

I. ASTRONAUTA FRANK 
ftORMAN uilaje sie na pnlere­
nJe Nixon" n lfJ'anlce. jako !e­
J'O specjalny nn.Pr'l•tawlclrl r'lo 
Rpraw amervkań•klch leńców 
wofenn:vch w WIPtnaml~ I w 
ol?ńle na Półwyspie Indochlll­
•klm. 
. .t. W MONTREALU, Kanada . 
na· m led·zynarod-owel wystaW'„ 
k&rY'kamr. nastao'l<> w 1>latek 
J)rzy.,,nan.fe ns.irrń<d . Jednvm 1 
lllureatów ZO!!tal S?.vmi:>n Kohv­
tlń•<'kl reprezentula<'v •. 57.t>ilk''' 
1'tńry u,.,r<:knf dru•"• naorrl>dl' 

4 W NOCY 11 ""•tlru na ~­
!Inte '""•ll•nvnv c"tnrrn or„f'­
uedl .ttad Londynem, powodu-

J~e powdnfl taklócenla w tyciu 
m.lMta. ZostaJy zamknJete dwa 
teatry, woda zalala głów n~ 1ta­
efę kolejow~, Jednoc1A!śnie zo· 
1tał przerwany ntcb w metrach. 

.t. GWALTOWNA nawałnl ca 
na.wlediz!ła w piątek a.u.strlackie 
mia.sto Sa.lzburg. Ulewne des.z­
cze spowodowały wezbranie po 
toków górskich I zalSJlle wielu 
ulle tego ml·asta. Zanotowa.no

1 dwa wypoadld śmiertelne. 

dzień 

na Bliskim Wschodzie 
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SOBOTA BYŁA PIERWSZYM DNIEM ROZEJMU NA FRONCIE EGIPSKIM, GDZIE, JAK WIA· 
DOMO, WSTRZYMANIE OGNIA WESZŁO W ŻYCIE W PIĄTEK O GODZ. 23 CZASU WARSZAW· 
SKIEGO. WEDŁUG RELACJI KORESPONDENTOW, KTÓRZY ODWIEDZILI STANOWISKA BO­
JOWE PO OBU STRONACH KANAŁU SUESKIEGO. ANI: RAZU NIE DOSZŁO DO WYMIANY 
STRZAŁOW, ANI TEŻ DO AKCJI LOTNICTWA. MIMO TO JEDNAK ZAROWNO WOJSKA EGIP­
SKIE. JAK I IZRAELSKIE. ZACHOWUJĄ .PEŁNA GOTOWOSC BOJOWĄ. 

ROZEJM BYŁ DE FACTO PRZESTRZEGANY TAKŻE PRZEZ ARMIĘ JORDAŃSKĄ I IZRAEL­
SKĄ NA FRONCIE WZDŁUŻ JORDANU. DWUKROTNIE JEDNAK DOSZŁO TU DO AKCJI KO­
MANDOSOW PALESTYŃSKICH. KTÓRZY OSTRZELALI RAKIETAMI FABRYKĘ POTASU W SO­
DOMIE ORAZ OTWORZYLI OGIEŃ NA IZRAELSKI PATROL NA OKUPOWANYCH SYRYJSKICH 
WZGÓRZACH GOLAN. TRZECH IZRAELSKICH ŻOŁNIERZY ZOSTAŁO RANNYCH. 

Podano do wiadomości, te 
przed oodplsaniem układu 
ZSRR - NRF co przypuszczal­
nie nRstąpl w połowie przy­
szłego tygodn ia rządy obu kra. 
Jów złożą oddzielne oświadcze­
nie. 

Tekst układu oraz 1el[o oflclal 
na nazwa mają być of(łoszone 
dopiero po oodolsanlu go, 

. . ... . 
W Nowym Jorku ogłoszono 

następujące oświadczenie sekre­
tarza generalnego ONZ U Than 
ta: 

'Komitet Centralny Palestyfl. 
sklego Ruchu Oporu opubliko­
wał w sobotę oświadczenie, w 
kt6rym raz jeszcze pnte1'1a olan 
Roirersa I stwierdza. ł•\ koman• 

dosł 11\e beila respe.ktowalt • 

Uwaqcr! 

Smiertelne zatrucie 
a?rzybamł 

We wsi Stary Dwór w J)OW, 
Bydgoszcz zmarły dwie osoby 
na skutek spożycia trującycł) 
grzybów. 

Grzyby te muchom<>ry 
sromotnikowe zebrała w leslt 
&-letnia Anna Ostrzeszewska. 
Matka • •qdząc te sa to pieczar 
ki przysm~iyla je I podała na 
kolacje W kilka ~o<łz'.n pót­
nfe1 u Anny I jej brata - •· 
letniego Wiesi.wa oraz Ich ol­
ea Feliksa wy~tąi>llv ostre obla­
wy zatrucia . PomJm„ szybkiego 
przewiezienia wszystkich troll!a 
do szpitala w Bvdl[oszcey, 
dwojga dzieci nie zdołano jut 
uratować. 

wstrzymania 011:nla. MBeilzlemv A.· . ·. • -.· kontynuoWll~ walkę zbrojna at . · 
do zwycięstwa I wyzwolenia Zif' 
ml palHtyllsktej". 

Komitet Centralny Palesty6- . · "-c 
•kieco Ruchu Oporu ma zebra„ ,.\ 
•ft w sobote w!eczorf'm. by do ., 
konał oeen'f' aktualne.I svtua­
cJi. Zdan!Pm komentatorów. na 
Idy llczyt! s!e ~ jeszcze JPd· 
nym ołwiacłc:iPnf~m. odrzuca­
Jacvm nlap Roirersa. 

W Ammanie pannJ• w dal­
uvm elairu nastrój naoi'ecl:t . 
We wnvstklch oddziałach par· 
~anckicb 011:łoszo110 stan po­
ir:otowia. P<>d naciskiem innveh 
irrnp pałHtvńskil'h or1:aniur,la 
akcji na nf'cz wvzwolenia Pa­
lestyny 'll'Ycofała swe poparcie 
dla stanowiska Nasera I stwiu­
~zila. <te "uczvnl wszystko, by 
sniwec.iy~ roizejm". 
. Obserwuje 1ie teł ruchy ar· 
ml! fordall•kiPf. kt6ra liczy, jak 
wiadomo. 55 tyslecv łudzi. 

Wicepremier Izraela. Allon, &­
łwiadczył w przem6wleniu NI• 
diowym, te .. rzad:v arabskie mu 
sza wZliać na siebie odpowie­
dzialność u wszelkie ataki . 
Pl'2'1'prowadZ-One z Ich tervto­
l'tum w t:vm także ataki gruo 
part:vzanck1ch I obcy~b arm!I. 
stacjo nu l11cych n• Ich zie­
miach". 

W wywtad~le dl·a telewizji 

zatopieniu 
pojemników 

z gazem . 
trującym 

N/Z: załadunek po 
.lemników do wa10-
n6w kolejowych. 

CAF - UPI -
telefoto 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Kolejny komunikat 
„ Tupamaros" 

Partyzan.el „Tupamaros" ~ 
kazali w sobotę władzom urug­
waJsk im kolejny komunikat. In 
fonn ują w nim te trzej dyplo­
maci. dwóch Amerykanów I bra 
zylljskl konsuI. uprowadzeni w 
ubiegłym tygodniu w centrum 
stolicy Urugwaju, są żyw! I 
czują się dobrze. .,Tupamaros" 
ostrzegają 1ednakże w tym ko· 
munlkacle. te Jeżeli zatrzymani 
w P i ątek partyzaJ'lcl będa pad· 
dawaru torturom. ten sam 1-0s 
czeka uprowadzonych dyplo­
matów. Pol icja uruE!waJska sta­
ra s le ustal i ć autenWc'll!lość no 
wego li.stu od porywaczy. 

Nowe ofiary 

jeziora Lemańskiego 
Nowa katasbrofa na jeziorze 

Lemańskim wstrząsnela Fran­
c.1ą . NastąpUa ona Prawie w ro k 
po zatonięciu s t atku . , Frald ~eu" , 
k iedy to zf?\nęlo 40 osób. prze­
ważni e dzieci.. 

W t>lątek o godńnle 16 . 4~ 'ta­
tek spacerowy „Sainte Odile" 
wypłynął z 25 pasateranu z 
przystani w Yvoire. udając s!ę 
w k ierunku 1>ortu Thonon -
Les-Bains. W kilka m inut póf­
niej nadeszła gwałtowna burza 
oraz hura2an. któreJ?-0 prędkość 
pi:zekraczala lllO km na godz. 
Wysokie faJe rzucały sta tk\em 
lak IUPinll oraiz zalewały 1>0-
kład. W tel sybtlacH załoga nie 
miala tadnel możliwości mane­
wrowania. tvm bard-z1e1. te za­
lany wodą silnik n.ie 
funkcjonował. „Sainte Od'.le" 
zniesiony został na skały w od 
lel!łośc i 800 metrów od brzeE!u 
I zatonął w c!agu kilku m!nut. 

· Niestety. zd!'lano \llratować Je­
dynie 18 osób. ,,Mrówki 

atakuią 

faraona•• 
Wrocław 

ll!:rael~kiej mf.nister obrony Da­
(Dals>zy ciąg na str. 2) 

Sekretarz generalny ONZ, U 
Thant dożył oświadczenie, w 
którym wyraża poważne zan ie­
pokojenie w związku z plana­
mi rządu USA zatopienia w 
-0brt:bie międzynarodowych wód 
Oceanu Atlantyckiego cfużej li­
czby pojemników z gazem pa­
raliżującym system nerwowy. 

Nieudana próba porwania 
We Wrot'ławlu ponownie dale 

Sił! odl'zuć inwazje czerwo­
nych mini-mrówek (długości 
ok. 2 milimetrów). które gro· 
madnle 1>0Jaw:a1a sle w m iesz­
kaniach. biurach, hotelach 
PrawdooocTobn ie przvczyna tei 
nowej lnwazj! .. mrówek farao­
na" (tak je w Polsce nazwano) 
J~t wyłączen'.e od kilku dni -
ze wicli:cTu no remont - sieci 
c.o .. która ołvn l e ciepła woda 

_;__w~taw•klej elektrociepłow-

ni. Mrówki gnleMżij sic pne­
wa:tnle w pobliżu rur c.o. -
zmiana _temperatury widocznie 
je uaktywniła. Uciażllwość 
„mrówek faraona" polega )[łów 
nie na tvm. te atakują 0 roduk­
ty żywnościowe. orzede wszyst­
kim mięso I artykuły cukierni­
cze. 
Plagę mini-mrówek :r:walcza 

codzienni„ na zlecenie San-Epl­
du mtel•ki zakład dezynfekcji I 
deratyzacji. 

Oto odpowiedź m iPszkanki Kopenhagi na dreczące wszystkie 
n.tnie nvtanie: mini czy maxi'? 

Hieprzyiemna przygoda 
turystów z „Juventuru" 
Przebywająca w R.umu:nlJ 29-

-<>sobowa gru.pa uczestm ików 
wycieczk.I. zorgantzowanej przez 
polskie mlodziet.owe biuro pod­
róży „Juventur" przeżyła gr-0t­
ny wypadek. który jednak 
97JCZęśliwi<! nle po.ciąginął za so­
bą ofiar w lud.ztach. 

Wagon sypialny ktOrym pol­
scy turykl powracali z nad­
morsk ie:! miejscowości Manga­
!la. w nocv na skutek defektu 
tn~talac:ll elektrycznej stanął na 
Irle w p!omlen lach. Poża.r roz­
Pr>~tr>enll s le s7.ybko. Zask-0-
C7.~i w ,c7a8 ie •nu podrM.nl u­
c !ek81\ t zat.r7.vmanego ooci ągu 
w nocnej bi eliźn ie I to nader 
•kane1 1e w1.1?ledu na panu1ące 
w Rumunii uoaly . S1cze!ll!w'e 
"'''v~ev pod.ró7.nl zd·olal\ s le u­
ratować. n~•om • a•t !Ch bagaże 
splonelv całkowi cie. 

Zatopienie ponad 400 pojem­
ników z tym gazem poza obrę 
bem szelfu kontynentalnego I 
USA, jest według słów U Than 
ta. zarówno naruszeniem kon­
wencjt genewskiej ~ I958 r. o 
otwartym mornu ja.le i rezolu­
cji przyjętej przez Zgromad-ze­
nie ogólne NZ w 1967 roku. 

Dobl"Ze wypadł praktyczny 
egzamin pierwszej polskiej lo­
komoty wy spallnowej o mocy 
1700 KM. wykonanej w Zakla­
<1ach „H. Cegielski" w Pozna­
ni u. Jest ona przeznaczona do 

Trudne chwJle katolików 
w Północnej Irlandii 

W pótnoen.0Lrla0ndzklrn m ie­
łcle, Londonderry. jut czwartą 
kolejną noc trwały starcia mię­
dzy demon.stra.ntaml a odct.zia­
łaml brytyjskimi. W nocy z pi ąt 
ku na sobotę ż<>łn lerze zaatako­
wali tłum demonstrantów przy 
pp mocy gaw łzawiąco-du· 
szącego typu CS. Było ~o w 
kat<>l!c\<lej dz ieln icy Bog~ l de . 
gdiie w lelok.rotn.t e już docho­
dziło do krwawych walk.. 

W Belfaśc ie wy rr.ucono z Pt:· 
dząceogo sa.mochodu 5 bu~lek z 
ł>enzYAA· NutllJP,i1o· "' . ... . i.~ 

l!ckiel dzielnicy Donegal w po­
bliżu fabryki za.pałek. Policja 
podala. l.ż straty były n iewiel­
k ie. 

Pólnocnolrland7Jkl polityk, czl-0 
nek pa rlamentu w Stormont, 
Paddy Devin, stwier dził w pią­
tek w oficj alnym wys.tąp leniu. 
te bryty jscy tolnierze w c ią gu 
ostatn ich k liku ty g<>dml blli 
ka>,deg o aresztowanego katoL­
ka . Dodal on, że generał s ir Ian 
Freelaald podej muje drastyc-zne 
środki w-obec demon.strr .ów .z 1 ~flJ Dljl)Jiej~:" ,;::„..---. 

samolotu PLL ~,LOT'' 
'1 sierpnia miała miejsce 

nieudana próba porwania sa­
molotu PLL „Lot" AN-24 lecą· 
cego ze Szczecina do Katowic. 

Wkrótce po starcie kapitan 
nadal komunikat, że jeden 2 
pasażerów uzbrojony w gra· 
nat ręczny zatądał ,miany kur 
su I skierowania samolotu do 

obslugl ruchu towarowego l o­
sooowego na głównych liniach 
PKP. 

Nowa lokomotywa przystoso­
wana jest do 1azdy z szybkoś­
cią 120 km/godz. Jest ona wy­
po5aźona w sllnlk spalinowy, 
wykonany w „HCP" na licen­
cji włoskiej firmy „Ffat". War• 
to podkreśllć, że lokomotywa 
wywiera niewielki nacisk na 
tor (17 ton). co stanowi wielki 
walor, gdy t może być stosowa­
na w pociągach osobowych I 
towarowych także na liniach 
drugorzędnych. Specjalna komi· 
~ja złożona z ekspertów PKP. Za­
kładów .. Cegielskiego" I Zjedno­
czenia .• Tasko" oraz placówek 
naukowo-badawczych. obserwu­
jąca pracę lokomoty wy w róż· 
norodnych warunkach eksploa­
tacyjnych, wydala bardzo wyso­
ką notę nowej jednos tce trak­
cyjnej. Wśród wielu jej zalet 
podkre~lono szczególnie spokoj­
ność bieg u lokomotywy. 

Do końca b r. Zakłady „Ce­
gielskiego" wykonaj ą pięć ko-1 
lej ny ch loko!llotyw sp~iąowych 
te&o 1ypu, _ 

Hamburga Terrorysta usiłował 
dostać me do kabiny pilo tów, 
do czeg<> z<1ło1ia nie dopuściła. 
Powzieto decyzje wvladowania 
na lotnisku w Berlinie 
Schonefelde (NRD). 

Sprawca próby porwania znaj 
du .Je się w dyspozycH władz 
polskich. Okazał sie nim obY· 
watel 1>olsk1 Waldemar Frej, 
urodzony w 1943 roku . zamiesz­
kały w Imbramowicach. pow. 
Swidnlca. Z dotychczasowvch 
ustaleń wynika. te Frej uchy• 
lal sle od obow!ązków alimen­
tacylnvch. sorzenlewletzył oo­
wlerzone mu o!eniądz~ społecz­
ne l dokonał innych prze­
itepstw. 

Samolot 'ł pasażerami przy· 
był do Katowic nasteonego 
dnia w godzinach rannych. . ... . 

W S-Obotę w godzinach po· 
!udnlowych wicepremier P. Ja­
roszewlsz przyjął załogę tei:i:o sa­
molotu w składzie: dowódca 
kpt. Z. Kwiatek. n pilot S. 
Szala, mechanik pokładowy W 
Dziubek i stewardessa A. C!er~ 
lica, 

Tragedia w Tatrach 
Na Orlej Perci w Tatrach, 

miał znów m iejsce tral[iczny 
wypadek Z „Przelęczy Nowic­
kiego" spadła z niewiadomvch 
przyczyn 37-letnla mieszkanka 
Wrocław,la HaHna Należnlak. 

Swladksml wypadku byli 
wsplnający sic w poblltu ta. 
tern icy, wśród których by! le­
karz. Nftty r.hmlast posp ieszyli 
oni 1 pomocą ofierze wypadku, 
lecz n ies tety, nie zl!,olali JeJ • 
uratować~ .„. -



DWA7T1P1~I 
POLIT~~-

nieustanne kurczenie alę wpływów mocarstwa sza 
oceanu na Bliskim Wschodzie. gdyż wiadomo by­
ło, iż popiera ol'.'.o Izrael. A rzeczywistość dowio· 
dla, te nie uda się załamać ani wlitvc,znie, ani 
tei ekonomicz.nie Arabów 1 zmusić Ich do pod­
dania się dominac.li izraelskie.I. Wprost przeciw­
nie · - od chwili Izraelskiej agres.ti z 5 czerwca 
1967 roku kra.le arabskie, a szczególnie ZR I\. 
znacznie sie w11mocniły I czas bardzo szybko za-

Gabinet Brandta 
debatuje 

(Dokońc.zenie ze . str. 1) 

Zmiana politycznego 
wizerunku Europy 

czai pracować na ich k()rzyść. Jednocześnie w 
W piątek o &od1. 23 czasu wa.rnawskiego - jak każdej chwili mogły one zastosować wobec USA . 

doniosły wszy stkie większe agencje pras owe z popierających Izrael, kontrakc.ie w postaci za­
B!iskiego Wschodu - nad Kanałem Sueskim do- kazu wywozu do teiro kraju i i·nnych państw za­
szło do przerwania ognia. Stalo się to za Jedno- chodnich ropy naftowej, 
czesna akceptacją rządów ZRA i Izraela. Komen- JeżPli zaś chodzi o kra.ie arabskie, to inic!a­
tując ten fakt amerykański sekretarz stanu Wil- tywa Rogersa została przyjęta różnie. Wymieniliś­
liam Rogers wyraził zadowolenie i oświadczył, że my już powyżej kraje, które Ja. zaakceptowałv. 
i stnieją oznaki, które wskazywałyby, ie .lego plan Wychodziły one. podobnie .iak prezydent Naser. 
pokoju w tym rejonie świata ma realne sza nse z założenia, że dla odzyskania zagrabi<>nych ziem 
realizacji, a zawieszenie ognia jest tego down- pokój jest równie dobry jak i wojna (z przemó­
d em . wienia prezydenta Egiptu na Kon,ll'resie Arabskie-

Plan Rogersa długo był przedmiotem tajnych go zwiazku socialist.ycznegol. Ale Naser powie­
k<>nsultacji i uzgodnień, nim został zaakceptowa- dlJiał wówczas także: „Gdyby .Jednak próba po­
ny przez ZRA, Jordanię, Libię, Sudan, Liban ko.iowego rozwiazania nie powiodła się, będzie­
! Irak. Ten ostatni uczynił to tylko z obawy my dążyć do osiągnięcia celu poorzez wojne i be­
utraty poparcia i pomocy ekonomicznej amery- dzie to walka na śmierć i żyr.ie . Niiz:dy nie zgo­
kańskieiro so.tusimika. Plan Rogersa w ostateczne.I dzę się zrezygnować ze skrawka arabskich tery­
postaci - jak ołwiadczył prezydent Naser - jest toriów. niezaleinie od tego, czy dotvczv do ER'iP­
właściwie powtórzeniem listopadowej rezolucji tu, Syrii czy Jordanii, noniewat nie mam takie­
Rady Bezp ieczeństwa, którą Egipt .iuż dawno za- go prawa i jest to niemożliwe''. 
aprobował. Składa się o·n z następujących pro-
pozycji: Równocześnie władze ZRA oświadczyły deleg:t-

a) zarówno Izrael jak i ZRA zgodza. się na przy- cji palestyńskich organ-izac.11 wyzw1>leńczych. że 

ne z zasadami karty Narodów 
Zjednoczonych. Sekretarz gene 
ralny wyraża nadzieję, że 
układ doprowadzi do dalszych 1 
k r oków, zmierzających do os i ąg 
n ięcia pokoju i bezp:eczeństwa 
w Europie i do ustanowienia 
przyjaznych stosunków między 
państwami" . 

Pierwszy dzień 
rozejmu 

(Dokończenie ze str. 1) 

jan. oświadczył. iż, jego zda­
niem, ' wstrzymam>ie og.nia może 
być ba.rdzo ważnym etapem w 
kierunku podpisania układu po 
koJowego. Dajan odmów'ił od­
powiedz,i na pytanie, dotyczące 
kontroli rozejmu. 

wrócenie zawieszenia broni, przynajmniej na przyjęły plan Rogersa jedynie lako iniciatvwe 
okres ograniczony; dotyczacą konfliktu między Ich państwem a lzra- Rzeo:mik rządu e-gipsklego 

b) Izrael i ZRA (jak również Izrael i Jordania) f'lem. Jeżeli zaś chodzi o kwestie uchodźców pa- stwierdził, że zawieS'lenle b ro-
zaaprobują następujące oświadczenie, które mi:t- lestyńskich, to muszą oni Ja sami rozwia.zać. a ni stwa rza „wlaśc.iwą atmos!e-
łoby formę raportu ambasadora Jarringa do se- ZRA zawsze ich będzie w ich słusznej walce re" dla nokojowej misjd Ja rr in-
kretarza ONZ - U Thanta: wspierać. ga. Jednakże wyna.zil pe>wątpie-

„ZRA (Jordania) poinformowały mnie, iż zira• wanie w szoczere Lntencje Izra-
dzają się, że: Dlaczego więe niektóre państwa arabskie i or- ela. 

a) akceptując wszystkie postanowienia rezolucji I ganjzacje palestyńskie po akceptacji planu Roger- · PrzypuS>Zcza się, że w nied~e-
nr 242 (22 listopada 1967) i wyra:i:ając gotowość sa przez Nasera oatro co zaata·kowały i odmówi- lę uda sie do Nowe1to Jorku 
wprowadzenia jej w życie, wylJ!lacza przedstawi- ły mu po.parcia? Są to bowiem w większości pczedstawidel ZRA w ONZ. 
cieli na dyskusje, które odbedą sie pod moimi Hasan Za.ia.t . Otr11:yma <>n no-

Parafowanie układu .miedzy 
NRF i ZSRR w sprawie wy­
rzeczenia się siły oznacza za­
sadnicza zmianę politycznego 
wizerunku kontynentu europej_ 
skieiro. 

To, co przez minione dwu· 
dziestolecie kształtowało sytua­
cję w Europie - polityka zim­
nowo,fenna, celowo podtrzymu­
Ja.ca na pięcie i niepewność wo­
kół problematyki niemieckie.i, 
bazuja.ca na zachodnioniemiec­
kim rewizjonizmie - uległo w 
1>statnich latach przewartościo­
waniu pod naciskiem rzeczywi­
stości I d!ziałaniem czasu, W 
Europie uświadomiono sQ.bie 
konieczność rewizji całokształ­
tu stosunków Wschód - Za­
chód w duchu wzajemnej współ 
pracy, 
Również w NRF pojawiły sie 

nowe prądy świadczące, że i 
tam istnieje potrzeba znalrzie­
nia takich rozwiązań w stósun­
kacb z krajami socjalistyczny­
mi, które brałyby za punkt 
wyjścia istniejąca sytuację w 
Europie. Kształtowanie się tych 
nowych tendencji wśród cześci 
kół politycznych NRF umożliwi· 
ło ro.zpoczecie rokowań ze 
Związkiem Radzieckim, a tak­
że polska inicjatywę zawarta. 

w przemówieniu Władysława 
Gomułki z 17 maja ub. r. 

W konsekwencji tych zmian 
mód w NRF powstać rzad 
Brandta - Scheela, który na 
nowych porl•tawach opiera S'Ki, 

politykę wobec krajów s~jalis­
tycznych. Parafowany układ z 
ZSRR jest tego pierwszym skon 
kretyzowanym rezultatem i mo 
że być bodźcem do oogłebienia 
tendencji odprężeniowych w 
rzadzie zachodnioniemieckóm. 

Przedstawiciele sił odwetu w 
NRF krzyczą o .,wyprzeda:ty 
interesów niemieckich". Debata 
w Bundestagu nad rat,vfikacia 
układu pok.Ze. :tak dalece po• 
sunie sie kontratak prawicowej 
opozycji i czy nie wpłynie ha­
muJaco na oraktyc'Zne działanie 
układu. 

Opinia polska nie traci z oczu 
tych elementów svtt1~rii zacbr d 
nioniemieckie.i, w której - O• 
bok nurtu odprężeniowego -
istnieja. wciaż jeszcze pokaźne 
na warstwienla oo!itvki odwPtQ_ 
we.I. Układ zawarty w Mq­
sk wie oceniamy wszelako jako 
don•iosłe wydarzenie dla przy­
szlei:-o ro.zwoju stosunków 
Wschód - Zachód, dla pokoju 
w Europie. 

Kronika wypadków 
auspicjami, zgodnie z zaleceniami, które wysune p I R we instru•kc.1e swego rządu co 
na temat procedury. miejsca i terminu, bi o rac a n o ge rs a do trybu przes.trzega'!lia ro·zej-
pod uwagę życzenia kaMej ze stron na temat mu. Według źródeł dobrze po-
metod proceduralnych oraz poprzednie doświad• informowanyC'h. Jar ring będ r,ie 
C'Zenia między str1>nami; kontynuował swą mi,;ję _ w No-

b) celem wspomnianych wyżej dyskusji bedzie wym Jork.u prowadzac konsul-
ustanowienie pomiędzy nimi sprawied!iwe1io tac.le z przedstaw,icielami Jor- + Na ul. Kasprzaka przed 

państwa bezpośrednio nie dotknięte konfliktem, dan!i. ZRA 1 Iuaela. posesją 6, 40-letnj Roman K„ 
i trwałego pokoju, opartego o: pragnące - jak na przykład Alxieria - osłabić Tymczasem w dalszym ci•gu Więckowskiego 72 przechodząc 

1) wzajemne potwierdzenie przez ZRA (Jorda- prestiż Nasera i przejąć po nim orzywództwo w p rasa i rad>io \.rackie ata•k~ią nieostrożnie jezdnie zo,tał Po-
nię) i Iuael suwerenności, teryto.rialne.i intexral- świecie arabskim. Natomiast organizacje palestyń- stanowLsko ZRA wobec pia.nu trącony przez motocykl. Kie-
ności i politycznej niepodległości każdej ze stron kie uważaja., że plan Ro1tersa I rezolucia 2ł2 Ra- Rol(ersa. 00 ataknw tvc h znów rowca motocykla oraz n i eostroż 
oraz dy Bezpieczeń.~twa nie roku.ia wlaściwel{o rozwia- pl"zyłąozyt s ię algierski „El- ny przechodzień doznali obra-

2) wycofanie Izraela z terytoriów okupowanych zania spraw Arabów z dawnej Palestyny. Mudżahid". żell. Pomocy udz;eliło im pogo 
w czas-ie konfliktu z 1967 r. Jedno i drugie zgod. towie. 
nie z rez<>luc.ia nr 242; Jest więc sporo k<>ntrowers.ii w świecie arab- + Jan s. (Obr . Stalingradu 

c) aby ułatwić moje działanie na rzecz por01:umie skim wobec amerykańskie.i inicjatywy. W Anuna- POGODA 74) zszedł n ' eostrożnie na jezd-
nia wytyczonego w rezolucji 242, strony beda. nie doszł<> nawet do zbro,inych walk miedzy par- nię, gcfzie potrącony został bo-
ściśle przestrzegały rezolucji Rady Bezpieczeń- tyzantami, którzy poparli prezydenta ZRA i u; Dziś w Lodzi zachmurzenie k iem samochodu Lekarz stwier 
stwa o zawieszeniu· ognia". grupowaniami skrajnie ekstremistycznymi. Nie umiarkowane, przeJściow„ duże dzi ł lekkie obrażenia. 
Jednocześnie na spotkaniu w ubiegła. środe am- wiadomo też, czy w niedalekie.i przyszłości d:t i możliwośc i ą przelotnych, ooa- + Na ul. Tatrzańskiej 110, 

bandorowie czterech wielkich mocarstw przy się rzeczywiście znaleźć wspólny mianowpik do dów. Temperatura maksvmalna 7-letnia Jolanta A. (Tatr zań-
ONZ zatwierdzili wznowienie misji Jarringa. rokowań pokojowych. Tym bardz·iei, te Izraelski ok. 25 st. c. Wiatry słabe i ska 89) przechodząc jezdn i ę 

W tym mie,fscu nasuwa sie pyta.nie. czym kie- agresor tylko pod presją USA zgodził sie na przy- umiarkowane z kierunków wpadła pod motocykl WSK. 
rowały się USA, wysuwa,iac ten plan i jak przed- jęcie planu i - jak dowiodła przeszłość - będzie wschodnich . Jutro nadal c iepło, Dzi ew<'zynkę z obrażen iami cia-
stawia się sytuacja w świecie arabskim po jego stwarzał na,fróżniejsze trudności. abv nie zwrócić możliwe burze. la przewieziono do szpitala. 
akceptac.ii przeo: niektóre państwa arabskie? Arabom ich ziem. W każdym badź razie orzer- Słońce za .idzie dZ:ś o 19,19, a + K ierowca motocykla FI 
Otóż już od dłuższego czaslL dało sie zauw37vć. wanie ognia nad Kanałem Sueskim budzi pewne ju t ro wzejdzie o 4,15. 3642 potrącił przeb:egającego 

te stanom Zjednoczonym 1iie jest na rekę dalsze nad7Jie.ie na pokój. Czy nastapi on szvbko? Na Imieniny obch·odzą dziś Ro- je zdn ię ul. Obr. Stalingradu 
pogłębianie siie kontrowersji mi~dzy Izraelem I to pytanie nikt jednak nie jest w stanie odpo- man i Romualda, a jutro Dog- U-letniego W itolda S. (Prole ta-
państwami arabskimi. Bowiem powodowało to wiedzieć. dan i Wawrzyniec. riacka 3), Chłopca przewiezio-

no do szpitala, kierowcy pomo 
cy udzielono w pogotowiu, 
+ Będący w stanie nietrzet­

wym Władysław S. (Zbior 
cza 9) wskakując na ul. Obr. 
Stalingradu 0 rzy Zachodn'.ej do 
tramwaju wpadł między wagon 
I samochód osobowy. Z ogól­
nymi obrażeniami przewieziono 
go do szpitala. 

+ Stani.-ława K . (Bydgoska. 
16) przechodząc nieostrożn !e 
przez jezdn i ę została potrącona 
~rzez motocykl. Kobieta doz'na 
ła złamania żebra. · 

+ Na ul . Nowotki przygoto­
wując się do wyskoczenia z 
tramwaju Tadeusz B, (Nowot­
ki 23) upadł na jezdn'.ę dozna­
jąc powa:i:nych obrażeń głowy, 

+ Swiadkowie wypadku orzy 
zb iPgu ulic Zielonej i 1 Maja 
w dn iu 7. VIII. br. o godz. 22.30 
proszeni są do WKRO MO ul. 
w!. Bytomklej 60 tel. 516-62. 

~'-~,~~ ~~'~'~''~~~~~~~~~,,~~~ ~~~~~~'''~~ 
Przed sądem przysięgłych w 

Los Angeles w piątek - dzie­
s iąty di;'.eń z rzędu - ze:ima­
wała Linda Kasabian. Jest ona 
- jak w\actomo - jedną ze 
współoskarżonych w procesie 
ban dy Mansona. Ponieważ zgo­
dz'.ła · się złożyć zeznarua , zo­
sta ła wyłączona z oskar żenia. 
Prokur ator zapowiedział, że w 
ponied z i ałek złoży w sąd Zi e 
wniosek o uwo1n;enie Kasabian 
t oskarżenia i wypuszczenie 
jej n a wolność . Tak więc w 
poniedzia łek być może powró­
ci ona do normalnego życ:a i 
bedzie mogła wróc ić do swoich 
d zieci m ieszkających z jej mat­
ką w New Hampshire. 

* SPORT * SPORT 

Dzisieisze 

imprezy sportowe 
Piłka notna. Sta;rt - Motor 

Lubli n II Jiga , godz. 11 ul. Te­
r e&y 56 . P rzedmecz junimów 
S t a·rt·u i G ryf - Cieśliki Stuos·k 
g ocJ.z. 9 Liga miedzywo,fewódz­
ka: Włókniarz Pab. - Ursus 
godz. 11 w Pabia.nic ach , Wrl d zew 
- Włó kn i a rz Białystok, godz. 16 
na Wid zewie. P rzed meczem lo­
sowa.nJe To to -Lotka. Liga okrę­
gowa: god·z . 11 ŁKS II - Bzu­
ra, Wtóknia rz II Ł. - ChKS. 
O r zeł - Pogoń. Bor uta - Start 
II, godz. 17 Skra Belchatów -
W!ó kni a<rz II Pab„ Cz arni Kut­
n o - Lechia , P Lc>tr covia - Po­
lonia , Czarni Radomsko 
War ta. 

Kolarstwo. N·a szosie za Zgie­
rzem o godz . 10 strefo we mi­
strz os twa Polsk1i juniorów i mło 
d zików. Startują reprezentacje: 
P c;.?Jnania, Zielonej Góry i Ło­
dzi. 

W telegraficznym 
skrócie---
+ W meczach pi~ki koszyko­

wej o mist rzostw o Europy ju­
n ior ów padly następujące wy ni­
k i : CSRS - Turcja 67 :66, ZSRR 
- Wiochy 82 :55, Hiszpania -
N RF 107: 56, G recja - J•ugosla­
w ia 72 :64. W grupie „ B" pro\va· 
d z! Grecja i Polska po 4 pkt. 
p rzed Jugosławią I Hiszpanią po 
3 pkt. oraz Rumunią i NRF po 
2 pkt. + W rewanżowym meczu pił­
ki koszyk owej drużyna USA po 
k ona ta reprezentację polski a­
kademików 86 :67. + Siatkarki Polski przegrały 
w Konstancji z drużyną CSRS 
1:3. + Tenisistki stołowe Polski w 
kategorii juniorów mistrzostw 
Europy zaj ęły 18 miejsce, a 
chłopcy - 9. W konkurencj i ln­
dywiduaLne j tod,z.iani1n Frączyk 
wyeliminował w drugiej run­
d zie Willnikiema. 

Podczas piątkowego przesłu­
chania, obrońca Mansona adwo 
kat Irv ing Kana.rek Insynuo­
wał, że 9 s ierpnia ub, roku, 
k iedy to Kasabian pełniła funk 
c je strażn ika przed w!llą Po­
lańsk i ch, podczas · kiedy jej 
współtowarzysze dokonywali 
k r wawel!;o morde rstwa wewł1atc!!: 
budvnku i na trawniku przed 
wejśc'em. słysząć krzyk; docho­
dzące z wilii, opuściła swój po­
sterunek i weszła do środka, 
aby pomóc 0ozostałym morder­
com. K M abian zdecydowanie za­
orzeczvła temu i stw: erd'z'.ła, 
:i:e słyszał? krzyki dochodzą­
ce z w ilii, lecz nie weszła tam. 
Miała co prawda taki zamiar, 

* SPORT * SPORT 

Wspólniczka Mansona 
wstrząśnięta masakrq 

w willi Polańskich 
ale w momencie kiedy zobaczy­
ła wybiegającego z willi skrwa­
w !onego Frykowskiego, który 
w chwilę póżniej został zamor­
dowany na trawniku, bala si~ 

wejść I pozostała przed bramą. 
Jak już podawal!śmy, w 

czwartek adwokat Kanarek P"'" 
kazał Kasab ian dużą barwn4 
fotog r afię zwłok Sharon Tate 

* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

Fantastyczny bieg St. Waśkiewicza naBOOm 
J. Rębacz drugi na 3000 m z przeszkodami 

Do kołekcJ! medali zdobytych 
p r zez łod-zian w pierowszych 
dniach m ist rzostw lekkoaitletycz 
nych Polski doszły wczora•j jes~ 
cze dwa I chyba wyjątkowo 
cenne. 

ł4'biowski , Rębacz, Wagner, Ste­
pień. Bilans jest W!>paniały. Ml 
strzostwa n.ie są jes.zcze za.koń­
czone. 
Pisząc w samyc·h supe.rlaty· 

wach o występie tódzkLch za­
wodników w Wal'lSz&wie, trzeba 
jednak dotknąć smutnej st!"uny. 
Przykrą niespod·ziankę sprawi­
ła nam szta~eta kobiet na 400 
m. Łodzianki były faworytka-

Cies,zyliśmy się z poprzednio 
zdobytych medali p rzez Nowa­
kową, Gołębiowskiego, Wagne­
ra i Stępnia - a tera-z jesteś­
my u.rado wan i wspa.ni atym suk­
cesem St. Waśkiewicza, który ----------------I 
swoim fa n tastyc znym b iegiem 
na 800 m wpisał się na lis.tę naJ 
lepszyc h ś r edn io<lystansowców 
Polski. Zwycięs two Waśkiewicza 
jest tym cenn \.ejsze , że p<>trafił 
oo pokonać Szord y kowskiego. 
Biegac z ŁKS zdobył d•rug.i dla 
Łodzi zloty medal. 
Słowa uzn,ani a należą się 

l"ÓW.ni eż Rębaczowi, k<tóry w 
bardzo t rudnej kon·kureru:j·i, ja­
ką jes•t bieg n a 3000 m z prze­
szkoda.mi. z ajmu jąc d·:iugie mil!i 
sce zdobył dla Lodzi drugi 
s rebrny me<lal. 

Biegacze ci t renowani są 
p rzez n iezmo rdow anego inż. Ta­
deusza Gorzuchowskiego. Jemu 
należą sie również br a•wa i sło­
w a u 2'Jnani.a . 

Jak d otyc h czas medalistami 
są: Nowakowa, Waśkiew.icz, Go· 

Nasza szóstka 
na iutlowe 
mistrzostwa świata 

Na S·esjd wyja·zdowej obrarjo­
wala we Wrooławi.u ko-misja 
żużlowa PZMot. Ustanowiono 
reprezentację Poliski na mi­
strzostwa żużlowe świata., któ­
re od•będą się 6 września o 
godz. 14 na Stadio-nie Olimpij­
skim we Wrocławiu. 

Oto n&si reprezentanci: A. 
Woryna, H. Głuecklich, Z. Frie 
dek, J. Mucha, A. Wyględa I 
P. Waloszek. Rezerwowymi są 
E. Migos i J, Szczak.ie!. 

Piłkarze Startu grają z Motorem 
Dziś w Lodzi meczem Start -

Motor Lublin zainaugurowany 
zostanie sezon spotkań pilkar­
sk.; ch o mis trzostwo II ligi. Po 
pech owym meczu w Krakowie 
bałuccy piłkarze mają szanse 
zdobyć dwa pierwsze punkty, 
Motor zademonstrował słabą 
formę w pierwszym swoim me­
czu z Uranią , przegrywając na 
własnym boisku 1:2. Liczymy. 
że piłkarze Sta r tu potrafią z 
meczu te go wyjść zwyc i ęsko. 

W d zisie jszy m spotkaniu S tart 
wystąpi w skŁadziei Mllclrf. zs ' 

Soboli!wskl, Czop, now0 pozy­
skany 1 ROW stoper Sułek, Sze 
wiałl0 - Gruszka, Karasiński, 
Milczarek - Adamski, Orczy­
k<>wski. Swierniak. w rezerwie : 
Grzeszczak, Lewandowski, An­
drzejczak. 

Również dziś nastąpi inaugu­
racja rozgrywek l!gi międzywo­
jewódzkiej, Dobrze przygotowa­
ny do rozgrywek Widzew gośc i 
u s '. ebie Włókniarza Białystok . 
a pab;anicki Włólmia.rz podej-
JIMłll JJ~6U.ia. Ulll 

mi, a zajęły dopiero piąte miej­
sce. 

Oto wynrki: 
200 m: 1) Nowosz (Legia) -

20,8, 2) Dudziak (Olimpia Po-
2'lnań) - 21.1, 3) Werner (Gwar­
dfa W.arszawa) - 21,1, 4) Gram­
ze (AZS Pe>:imań) - 21,l, 5) Wa­
gner ((AZS Łódź) - 21,1. 

Rzut dyskiem kobiet: I) Wojt­
czak (Gward.\a Warszawa) -
52,34, 2) Piaseczna (Górnik Za­
b r ze) - 48.84, 3) Chewi ńska. 
(Gwaord ia Warszawa) - 48,36, 
Dziesięciobój: 1) Janczenko 

(Zaw.isza) - 7.803 (r e•k. Polski), 
2) Skowl"Oltlek (AZS Wrocław) 

- 7.554, 3) Katus (Gwardia War 
szawa) - 7.454. 

Chód 20 km: 1) Cza ,plińskii 
(Wybrzeże Gdań»k) - 1:39.00, 2) 
Cynklaff (Lechia Gdańsk) 
1 :411.00,2, . 5) Górski (Start Łódź). 

- 1:41.27,8. 
Skok w dal kobiet: 1) Kemer 

(Górnik Za·brze) - 6.37, 2) Rur­
ka (Skr a Warszawa) - 6.23, 3) 
Marszałowie.z (Leehi1a Gdańsk) 
- 6.14. 

3000 m z przeszk.: 1) Zieliń­
ski (Ene rgety k Poznań) - 8.34,4. 
2) Rębacz (LKS) 8.34,6, 3) 
Szklarczyk (Za•wi-sza) - 8.34,6. 

800 m: 1) Waśkiewicz (1.;<SI 
- 1.47,0, 2) szordykowski Hen­
ryk (Wawel) - 1.47,3, 3) War­
dak (Zawdsza) - 1.47,5. 

Kula mężczyzn: 1) Koma.r 
(Gwa rd ia) - 18,65, 2) Antozak 
(Lechia Gdańsk) - 18,39, 3) Sa­
dza (Zawt.s.za) - 18,28. 

200 m kobiet: 1) Jóźwik (Gwa.r 
dia Olsz.tyn) - 23 ,8, 2) Soszka 
(OKS Otwock) - 24,1, 3) No­
wak (Sta r t LubMn) - 24,1. 

400 m pp!.: 1) serafin (Wa­
wel K r aków) - 50,4 (wyr. rek. 
Polsl<!!), 2) Kulczycki (Orkan 
Poznań) - 50,6, 3) Siwi.ee (Wa­
wel) - 50,8. 

ł x 400 m kobiet: 1) Spójnia 
wa.rszawa - 3.45,0, 2) Polonia 
Wa r szawa - 3.47 ,9, 3) Gward>ia 
Wa rszaw a - 3.48,1, 4) Pomorne 
Stargard - 3.ł&,ł, 5) LKS Ló,dź 

'"'!i•~ .!-· -

s widocznymi śladami c!os6w 
noża, co zrobiło na n iej pioru­
nujące wrażenie i nie mogła 
ona składać dalej zeznań. W 
piątek Kanarek pokazał Jej fo­
tografii! dwóch dalszych ofiar: 
Frykowskiego i Ab igaH Foll!;er . 
Frykowski zginął od ~ ci.o­
sów noża, 13 uderzeń w g\owę 
i strzału z pistoletu. 

Na widok foto~rafii zwłok 
Frykowskiego Kasabian 'krzyk­
nęła 0 0 Boże!" i zwróciła a:ę 
w stronę Mansona oraz pozosta 
łych trzech współoskarżonych 
wołając : „Jak mogliście coś ta­
k iego zrobić" . Powiedziała ona, 
że tS' właśn i e tego mężczyznę 
widział.a wybiegającego z willi. 

Również w piątek oble pokaza· 
ne fotografie wywołały ogrom­
ne wrażenie na Kasabian. 

Jeden z obrońców, adwokat 
Paul Fitzgerald zapow:edział w 
piątek, że obrona zażąda powo­
łan ia na świadków dwóch met 
czyzn któr?.Y -złożyli. n ie spre­
cyzowane bl:żej zeznania orzed 
jednym z agentów brygady do 
walki z zabójstwami w Los 
Angeles Cała sprawa jest n ie­
zwykle mglista, ponieważ poli­
cja s tw ierd'zila. że nie ma żad 
n)'ch zeznań, o których mówi ł 
adwokat i wydaje s ie . że obro­
n ie idzie o wc:a1mięcie do pro­
cesu nowych osób. aby maksy­
malnie go przedłużyć. 

* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

Tu Leicester 

Dramatyczna walka A. Beka na 200 m 
Wczo.raj&zy dzień na tonze 

kolanskim w Lekces ter minął 
pod zmakiem wyścigów el im i­
nacyjnych sprilnte.rów. Polska 
~·eprezerutowana była przez 
trzeoh za-wodll'lików, a w tym 
dwóch koJa.rzy , lódvkich Kot­
lińskiego ora.z Beka l Kraw­
czyka. 

Wszysc.y ci trze,j ko-larze wad 
c zy li ·ze zm iennym szczęsc:em. 
S zczerze mówiąc n ie Liczyli śmy 
specja.IJme na sukces naszych 
sprilll terów, wiedzą<; ż,e w tej 
ko()Tll]c.uren cji n!e&tety, n ie Je­
s teśmy zbyt mocn i, a jednak 
m ·i.mo wszysbk.o w spotkaniach 
e lim inacyjnych I repasażowych 
nas.i · reprezen tanci p0brafili od­
n i eść kilka cennych sukcesów. 

ale wygrał z rwasa.kim (Ja.po· 
n ia). 

Tak więc, po ba!"dzo wyczer­
pujących f izyczn ie I nerwowo 
eliminacjach i repasażach w gro 
n ie najlepszych 8 kolanzy św ia­
ta zabra.klo reprezentantów Pe>! 
ski. W tej ósemce są trzej za­
wocJ.n icy Fra.ncj i. a po jed·n y m 
z Holandii, Danll, AustraLll, 
ZSRR \ NRF. Naj lepszy czas 
jak de>tyohozais uz:vskał Peder­
sen - 11 ,44. 

W wyścigach na 4 km (bez 
udzi alu kolarzy PoI.sk i) w pół­
finale Hallam poko·nal By,kowa, 
a Ku r mam wygral z Puzrlą 
(CSRS) . Najlepszy cŁaS m ia! re 
prezentamt Wielkiej Brytanii 
Ha.Jlam - 5.00,0. 

N ie · potrafili 0 mi jedna.k dojśćr--------------­
do grupy czołowej złożonej z 8 
za.wodników, któny walczyć 
mają o pierwsze miejsce. 

za,poz,najmy siię z przebieg.iem 
startów Andrzeja Beka. Otóż 
ben miody. bo zaledwie 18 lat 
liczący zawodlnuk wychO'Wyw any 
przez ojca s1.-ego Jerzego Beka, 
w p ierwszej serii pokonat Pr e­
stonena (N. ZelaJ11.d ia) i Janse­
na. (Holandia). 

W drugiej ru111dzie A. Bek 
z,m!erzyl s ię z Francuzem T ren­
ti.nem I dobrze nam zman y m re 
prezenta'!ltem NRD Geschke . 
Lodzianin przel!ral ten p ojedy­
nek. W repas·aiu ~ka wyelimi­
nc;.wal kolarz CSFS Kuc\.re.k . 

W walce do ćwierćfimalu An­
drzej K<>tllńskl musial uzma.ć 
wy:!>s.zość zawodnika Holandii 
Van Dorna i wspe>mnian;;go j uż 
zawodnika NRD Ge~chke . W re 
pasażu rywalem kolairza W•i·dze­
wa był ak buallllY w<~em l·~ trz 
św i ata Pchaikad1e (ZSRR). k tó­
ry po nad'rwyczai zaża ·rtym po 
jedyinku i przejawiatnej przez 
~otlińskie~o itniciatywy potra­
fił odtn ieść t.wyciestwo. 

Andrzeja KraWc'Zyka, k.tóry 
debi utował w mi!>tl"Z,OS.tw ac h 
świ ata p e>k onal reore?en•ta.n.t 
ZSRR s •em.•en ;ec, a PolP.k w ·­
grai z Ya.mash itą fJaipon ia). w 
repasażu Klrawczy<\c J>T'ze;ira.1 z 

. ~tmlifall..lleld Sooet.a.ere.m • 

I I Iga 
Wcz:<>raj w meczach o mi­

strzostwo I ligi padły nastę­
pują.ce wyniki: 

ROW (Rybnik) - Zagłębie 
(Sosnowiec) 0:0 

Legia - Polonia 0:0. 
lI LIGA 

W drugiej lidze piłkarskiej 
padły wczoraj następujące wy• 
niki: 

Ol!mpia - Unia o :1 
Urania - Piast 4 :1 
Hutnik - Cracovia 7:1. 

Anilana uczy pływać 
Kierowndk klubu Anilany 

p. Chojecki przypomina, że 
przyjmowane są jeszcze zapi­
sy na kuirs nauki pływania. 

Kurs rozpacz.nie się dzJś. 
Zgłoszen i a przyjmuje sekre­

tariat klubu przy ul. Soboto. 
yteJ ~ 
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Nowo 
PONAD 30 METOD 

Interesujące studia nad tym zagadnieniem prowadzą 
od lat m. in. pracownicy naukowi katedry organizacji 
i mechanizacji budowy Politechniki Sląskiej w Gliw i­
cach. Wyniki przedstawiane na konferencjach nauko­
wych wskazują, że w warunkach naszego budownictwa 
w grę wchodzi stosowanie jednej spośród aż ponad 30 me­
tod uprzemysłowionych. Żadna z nich nie jest błędna, każ 
da ma plusy, ale najlepszą można wybrać tylko zależn ie 
od tego, kto i co buduje, kiedy i gdzie, jak imi dy spo. 
nuje możliwościami technicznymi. 

Nie mamy zamiaru wdawać s i ę w budowlane subtel­
ności, ale :trzeba wymienić podstawowe systemy. J est 
więc budownictwo WIELKOBLOKOWE - z kostek wy­
sokości piętra. WIELKOPŁYTOWE - gdzie montuj e się 
prefabrykowany element rozmiarów ściany lub stropu 
pokoju (płyta budowlana okazuje się większa od bloku, 
aku r at na odwrót niż w potocznym rozumieniu polskie_ 
go języka). WIELKOPRZESTRZENNE - w który m pre­
fabrykowan;)I element ma rozmiary jednej lub kilk u 
Izb. 

Podział konstrukcyjny odróżnia BUDOWNICTWO MO­
NOLITYCZNE, gdzie ściany ł stropy powstają „na mo­
kro" w przesuwanych formach, BUDOWNICTWO SZKIE­
LETOWE, TRZONOWO-LINOWE, gdzie wyciąga się z 
ziemi pod dach cale kondygnacje. Są wreszcie UKt.ADY 
POPRZECZNE I PODŁUŻNE, zależnie od tego, które 
ściany budynku przenoszą ciężar wyższych pięter, a któ­
re spełniają tylko ~ol~ osłony. Mogą być też metoay 
mieszane.„ 

NADAL BEZ RECEPTY 

obie budowa­
oprzedn1e re-
1e byc 

a 
N ie znaj dujemy w n iej jednoznacznej recepty na no­

w oczesnosc. Rysują się jednak t ende nc je, które - na 
plus naszego budownictwa - nie omij ają. w ostatnich 
latach i technicznej praktyki. 

R zecz należy bowiem potraktować sportowo i zmie­
rz ć siły startujących w wieloboju. T echnologia nieco 
nawet gorsza w pojedyńczej ko nk u rencji powinna być 
zakwalifikowana wyżej dzięk i swej uniwersalności, bo 
przec1ez niemożliwe je5t ze wzglc:dów t echnicznych i 
organizacyjnych bezkompromisowe poszukiwanie ideału. 

W tym układzie najwyższą punktację uzyskuje - w e­
d lug naukowej oceny - budownictwo m onolityczne w 
kil k u swych odmianach obejmujące .cały zakres ilości 
pic:ter. O no zdobywa najlepsze m ie jsce „drużynowo", 
wysuwając się obecnie przed metodę „ d omów z kloc­
ków" robionych w fabrykach, która niedługo znależć się 
może wśród technologii trad ycyjnych. 

Zmiany nie następują oczywiście zbyt gwa łtownie . Ana­
liza ekonomiczna uwz<(lędnia takie czynniki. ja k i s tn iej ące 
zakłady prefabrykatów. pracujący sprzęt mecha n iczny i 
t ransportowy oraz organizację i techn;kę budowy. opano­
waną już w przedsiębiorslwqch. A także - nadz'eJę . że 
może jednak następna „ kolejnych me'od będzie a bsolu tną 

B. JANUSZEWSKI 

TRUDNOSCI WYBORU 

Wyb6r więc nie najłatwiejszy. Pewne kryteria narzu_ 
ca już wielkość projektowanego budynku. Nikt np. nie 
będzie stosował kosztownej konstrukcji wiszącej na li­
nach do bloku o kilku piętrach, ale staje się ona t w na­
szych warunkach opłacalna powyżej 18 kondygnacji. 

Watne •li mo~l!woścl wyposatimla budowy w sprzęt, za­
kres budownictwa (osiedle. czy „plomba" na terenie zabu­
dowanym), odległości transJ)ortowe dla prefabrykatów Te 
ostatnie np. mogą zdecydować . że nawet na obszarze · jed· 
nego miasta w dwóch dzielnicach dwie różne metody trze­
ba uznać za ekonomicznie najbardziej wskazane 

D 
.O 

W analiz.le dokonanej przez ~pecjal!stów Politechniki Slą­
skiej wzięto pod uwagę pięt'! zakresów wysokości budyn­
ków mieszkalnych: Od 3 do powyżej 18 kondygnacj\ Dla 
każdego zakresu uszeregowano następnie metody 1 systemy 
budownictwa zależnie od uzyskiwanych efektów ekonomicz­
nych. Rezultaty wleloletnlch studiów można wtedy zamknąć 
w łlabe!J Wielkości "rtk:J maszynopisu.,, 

M 
u 

POWIEDZEN·JB O „BA­
ROMETRZB W KOS• 
CIACH" OD POKOLE!Q' 
NIB UTRACIŁO NIC ZB 
SWOJEJ TRAFNOSCL RB 
UMATYCY NJECBYBNIE 
PRZEPOWIADAJĄ ZBLI• 
ŻAJĄCY SIĘ DESZCZ NA 
PODSTAWIE TEGO, ŻE 

„ŁAMIE ICH W KRZYŻU" 
ALB NIE TYLKO REU• 
MATYCY REAGUJĄ NA 
ZMIANĘ POGODY. WIE• 
LU LUDZI ODCZUWA W 
SPOSOB BARDZO DO• 
TKLIWY ZBLIŻENIE SIĘ 

„FRONTU POGODY", NA 
RZEKAJĄC NA OTĘPIE• 

NIE, BOLE GŁOWY, A• 
PATIĘ, LUB WRĘCZ 

PRZECJWNIE - NA ROZ­
DRAŻNIENIE, OSPAŁOSC 

I BEZSENNOSC, STWIER­
DZONO, ŻE ISTNIEJE KO 
RELA-CJA POMlĘDZY PO 
GODĄ A WYDAJNOSCJĄ 
PRACY; WIERNI SWOJE. 
MU PRZEKONANIU AN­
GLICY DOSZUKUJĄ SIĘ 

NAWET ZWJĄZKOW PO· 
MIĘDZY ZMIANAMI PO­
GODY A ZMIANAMI RZĄ 
DOW JE.I KROLEWSKIEJ 
MOSCJ, 

N 
a czym mote polegać 
mechanizm oddziały­
wania pogody na orga-

nizm ludiki? Zapewne pro-

UWAGA 
NA lllEBO • 

blem ten nie jest wyja~łó· 
ny bez reszty, ale wydaje 
się, że nie należy przeceniać 
bezpośredniego wpływu wa. 
bań ciśnienia powietrza at­
mosferycznego, wyrażają­
cych się w zmianach wyno. 
szących jakieś 15-25 gra­
mów ciśnienia na każdy cen 
tymetr kwadratowy powi e­
rzchni ciała. Jednakże przy 
obniżeniu ciśnienia atmosfe­
rycznego rozszerza się i 
częsciowo przenika do dol­
nej warstwy atmosfery po­
wietrze zawarte w kapila ­
rach gleby, a zawierające 

większą ilośó radonu - pro 
mieniotwórczego gazu szla . 
chetnego. Czy nie jest on 
odpowiedzialny, przynaj­
mniej częściowo, za złe sa­
mopoczucie ludzi? 

Pytań, na k t óre nie ma 
jeszcze w ogóle lu b nie ma 
wyczerpu jących odp owied zi, 
jest wiel e, a każde z nich 
moze stanowić kopalnię te­
m a tów dla wi elu r ozpr aw 
dok torskich. A więc j a k od_ 
dzi ału je na lu dzki orga. 
nizm elektryczność atmosre• 
r yczna, p romieniowanie elek 
t romagnrtyczne, promien io 
w anffl kosmiczne? W jakim 
stopniu u zależnione j est sa­
mopoczucie człowieka od 
ba rdzo wolny ch drgań po­
wietrza, wystepujących prze d 
„ha lniakami"? 

Nie są t o zagadk i '!ie 7n ane 
lek a r zom i biologom . Jak 
wspomniel iśmy już wyżej, 
wia domo, że pewne typy po 
gody ohni7.a.ią refleks ezlo­
wieka i powodują ospałość, 

inne = wywołują nidmier.; 
ną pobudliwość. Powinni o 
t y m pamiętaó kierowcy (w 
niektórych krajach przypo­
m ina się im o tym w ko­
munikat a ch radiowych). Ale 
są podst awy do przypusz . 
czenia, że na organizmy ży­
we oddziałują nie tylko 
bieżące fluktuacje, lecz takżo 
11- letni cykl aktywności ·sło· 
n ecznej. Japoński uczony SI. 
ro Masamura ustalił, ze w 
okresach zwiększonej liczby 
pla m n a słońcu zdarza się 
najwięcej wypadków ulicz­
nych. W końcu jednak wsze! 
k ie zjaw iska zachodzące w 
atmosfe r ze mają swoje źró­
dło w aktywności słońca! 

P owoli, systematycznie gro 
madzo ne są okruchy wiedzy 
o skomplikowanych zaleź_ 

nościach pomk;dzy zjawiska­
mi a tmos fe r y cznymi a sta­
nem zd r ow ia ludzi. Wiemy 
jeszcze mało, być może z 
pe r s pektywy przyszłośąi znaj 
d u jemy s i ę do piero na po­
czątk u drogi rozwojowej na_ 
uki zwan ej biometeorologią 

- ale w iemy dostatecznie 
wiele, aby nie lekceważyć 
n iedyspozycji, których zro­
dlem jest pogoda . A więc 

śledfmy komunikaty meteo­
rolog iczn e ! Lub przynaj­
mn~ej uważajmy na nie­
bo! 

ELEKTRON 

Niedzielny 
Magazyn 

„Dziennika 
Łódzkiego" 

Pierwszą czę~<! tej nlezwykle1 historii zamle~cllUmy Ul 
ub leglei „ Panoramie", za lipcowym numerem ,.Wlllnokrę• 
gów" (7nOJ . Byto to jedna z największych prowokacji nur• 
mteckieg? kontrwywi adu. Stworzono bowiem calą <>rganlza-
cję. w które? 90 proc. członków nie wtedzlalO. że pracuje 
na rzecz Gestapo. Szefem tej prowokacyjnej qrupy byl nie­
jaki Józef Hamer-Baczewski vel pik .. Wujek". Kierowany 
przez ntego .,Nadwywiad londyński" przenikną! między In• 
nyml do komór k i w1.ęzt ennej AK. tzw . .. Kratki" . która dz!!%• 
lala na terenie Pawlaka . Wspólpracując11 z AK strażnik 
więzienny Pawiaka Roszkowski (ps. ..Jacek") przenoszone 
przez niego grypsy udostępnia! - nie wiedząc z kim ma 
.to czynienia - płk . .. Wuikowi". Spowodowana t!/1n seria 
aresnowań zwróciła uwaqę kontrwywiadu AK. Wojskowy 
Sąd Specjalny skazu1e płk. •• Wujka" 01"az dwóch jego 
„ad iu tantów". Kazimierza t Stanisława Maciejewskich, na 
karę tmlercl.„ 

eraź najważniejsza rzeczą było wyszukanie naJo4po-

T 
wiedniejszeg 0 momentu oa wykonanie wyroku. NaJ• 
ważnie.iszv bvł tu nłk .,Wuiek". ale chodziło takte 
o to. abv nie urzepłoszyć pr7.edwr.z.eśnle obu adiutan• 
tów. Hamer-BaczPwski był wvjatkowo ostrotny. NI• 
gdy strażnicy przekazujacy mu i:-rvpsv nie wiedzieli, 
czy odbierze je sam. czy przez jednego ze swych 
ludzi. 

Każdorazowo teł na comiesięczne odprawy !>dbY• 
waj ące się 30 każdego miesiąca, strażnicy wtęZlennl, 

członkowie •• Nadwywiadu" byli oodPimowani 7. placu Krasińskich 
przez któregoś z adiutantów i holowani oa cora, to Inny punkt. 
Do tradycji te:! należało . te na samej odprawie lub przed nią, 
„pułkownik" cora 7 to Innemu stra7nikowi wręczał plik - około 
30 - przekazów pocztowvch , nazwiskami rodzin osó'1 ostatnio 
aresztowanych (przewa:7nie bvły to nr•eka7v 1000-zlot.<Jwei oru od­
powiednip kwoty i nakazywał nad•nie pflr.ztą. Robiło to bardzo 
dobrą aure wokól calej konspiracyjoej działalności I jednało aa• 

zwyczaj bardzo surowemu I wymagaJ~cemu „Wujkowi" wlele 
sympati i wś ród podk nmend11 vrh Ro ludzi wie rzących w londyńska 
wersj ę Ha mera było bardzo dużo. 

W czas ie więc . ędy .9931W" przygotował ju:i techniczna stronę 
wykonania wyroku ko ntrwywiad oowol; kruszył zwarty krag lu­
dzi dobrei woli otacza jacvrh .pułkownika" oma11i1Jnvcb jego nad· 
zwyczajnym ; uprawnie n iami Bardzo duża role odegrali tu Rosz­
kowski i Ludwik Radkiewic7 - dwa.t strażnicy wiezienia z Pa­
wiaka. którzy , ta sama gorliwościa. z jaką dotąd służyli „puł­
kownikowi" ŁPra 7 - zoriPntowa ni w jego roli - chca osobiście 
orzycz)•nić sie do zlikwidowania tego . którv ich tak nacią·gnął. 

Z ich to pomora u cła ie sie kontrwvwiadow; dotrzeć do technika 
tełeronó111 - Ludwika Rzepkiewicza w któreg0 mieszkaniu. na 
Tarnce 45b jest „on~anharvjne" biuro pnd~tuchnwe Rzepkiewicz 
J>Qczatkowo nie chce wierzyf w to co mu powiedziano ate prze­
konany okazan vmi dowodami. dostarcza wvka7.y numerów które 
specjalnie podsłuehiw::ino na polecen1e .• pułkownika". 

Dalsze wieści ze styku z Gestaoo przyniosa nie tylko potwler• 
dzenie kontaktu Hamera z ta instytucją ale takżp wiadomość. że 
cala misterni• utkana siatka „Nadwywia!lu" ma dwócb potężnych 
protektorów - dość rzesto skłóconych - ale tu wvsteouiacvch w zgod· 
nym współ!lzialaniu: mjra Fabiana z A hwPhr<telle Wrocław i SS 
Haupt.sturmfuehrna Alfreda So ilkna. szefa Sonderknmmando IV A 
Policji. Bezpieczeństwa i SD w GG Pozn•no nawet kryptonim 
cyfrowy. pod krótym Hamer wystepował w kartotece ai:entów Ge• 
staoo. By! to "r „V-14". Z biegiem czasu okazało sie że stacja 
Ofldsłuchowa oraz prze eh wytywanie i:rvpsów stanowiło próbę 
wprowadzenia w kierownicze szereg; ZWZ AK wtyczek Gestapo, 
że kieruje ta akcja cały szt.ab gestapowski. że bardzo poważM 
nadzie.ie wiąże sie tu z akcją scaleoiowa AK. Liczono. te przez 
ouanowanie prze7 Gestapa pewnej organizaCji ; jej wejście w ra• 
mach scalenia - do AK. uda sip ten cel osiągnąć. Oto co na ten 
temat pisze jeden „ szefów KW w swej udostępnionej mu relacji: 

„Co właściwie w tej grupie było na.icieka wszPgo? Chvba precy• 
zfa w zakonspirowaniu przed własnymi członkami faktu. te czoło­
we miejsce w tej i:rupie zaimowali urudnicv z Gestapo orzy al. 
Szucha. Ciekawe jest silne oparcie sie tej grupy, a raczej gesta• 
powców organizujacvch te grupę. n• oręanizacji. Powiazanie to 
miało mie,jsce w Warszawie, w Krakowie I na Stąsku. Nie bar­
dzo wyjaśniona jest sprawa na terenie Kieleckiego i Lubelskiego. 
Dzisiaj wiadomo, że w organizacji tej grupy brał udział z ramie­
nia Gesta po kpt. Soilker z ramienia Abwehrstelle mir Fabian. 
Z Gestapo warszawskiego brali w tej akcji udział Alfred Otto, 
Otto Szulc Stanisław Szulc. Zresztą w myśl założeń organlzato• 
rów tej grupy uzgodnionych miPdzy Gest.ano i Abwehra. wtvc7.kl 
gestapowskip miały wejść do ZWZ AK prze7 scalenie z tą orga• 
nizacja. W ten pośredni sposób spodziewano się łatwiej uzyska~ 
do .iście do centralnvch komórPk AK. Na nrowadzenie .. Nadwywia· 
du" przezn:tczono poważne sumy Łacznie przeznaczono na ten 
cel około 300.000 zł okupacyjnych Wszyscy gestaoowcv etatowi 
otrzymali w „Nadwywiadzie" pseudonimy i pięknie brzmiące 
stopnie oficerskie. J tak: Otto Szulc mieszkający Of7,V ul. Cho­
cimskie.! 63 - nazywał się kpt. „Zaslawski" - „Roman" brat je­
go, równirż urzędnik Gestapo, Stanisław Szulc występował Jako 
m.ir „zawadzki" .•. 

Meldunek od obserwatorów grupy wykonawczej „993/W" sygna· 
li7.uje. że Hamer wije sie jak piskorz. zmienia często mieJ•ce za· 
mieszkania chodzi z przyprawiona b_ródka itd. Wreszcie okre• wy­
czekiwania na okazje przerywa meldunek strażnika Roszkowskie­
go: 

30 sierpnia 19~2 r., czyli nazajutrz, o godz. 16.00 on ł jego kolega 

Radldewlcz mafą byd na placu Krashl.skfch podfęcł przez fednego 
z adiutantów Hamera 1 d osta rczen i na odprawę z .,pułkownikiem". 
„Józef" powiadami a o t ym naty chmiast „Twardego". 

30 sierpoia w pobliżu publicznego szaletu na nlacu Krasińskich . 
kwadrans przed •godziną 16. wmieszani w tlum spacerowali: por 
.Twardy" !Leszek Kowaf Pwski). por .,Romek-Srebrny" (NN). „Ju· 
rek" (Jerzy Orlicki). kpt. „Lalek" (Leonard Zbyszyński) I por 
„Ma ry narz" (Edmund SJuż yński). 
Kilka n aś ciP metrów od n ich pr7Pchadza li •le Ro•7kowskl t Rad· 

kiewicz - a no drugie .i stronie ulicy „Józef". Na odprawie po­
przedniego dnia .,Józef" „Twardy" i obaj strażnicy ustalili że po 
podjęciu ich przez adiutanta, pójdą na miejsce odprawy „ciągnąc" 
za sobą Dara sol ,,Twardegon. 'Zależnie od miejsca „Józef" z .,Twar 
dym" rozstawia Judzi. P~ odpra wie pierwszy wyjdzie Radkiewicz 
l zd.ieciem czapki da znać. że za chwile bedzie szedł Hamer-Ba­
czewski. Wobec jeg0 ciągłych charakteryzacji, nawet posiadane 
przez .,Józefa" zdjęcie nie wyklucza przeganienia go. dhteg 0 teł 
Roszkowski. któ rego zna całv patrol. ma nakazane wyjść razem 
a „pułkownikiem" i Po prze .iściu z nim kilku kroków pożegnać 
go - wtedy cześć patrolu zajmie sie Hamerem. reszta zaś wy­
chodzącym; •. adiuta ntami". 

Punktua lnie o 16.00 do strażników dochodzi .1 a kiś młody człowiek 
I po k rótkie.i rozm owi P c a łą trójką idą ku Miodowe.I. w przy­
zwoitr,i oclł egloś c i za nimi pomyka patrol „Twardego" I „J6'zef". 
Tak dorhod z11 za prowad zoną przez .,adiutanta" dwójką, a~ na Tam 
kę pod dom 45 b. 

Czytaj także na stronie 4 
, DZIENNIK ŁÓDZKI Dl'. 188 (68511 ł 
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li Dokończenie ze sir. 3 !Iii~ 
Wykonawcy, na rogu Tamki i Kopernika, wmieszani w tłum 

oc.ze.ku.tących na wyniki totalizatora z wyścigów kGnnych w Lu­
bhn1e. ustalają wru z „Józefem" plan działania: Twardy" -
strzelać bedzie do Hamera, a „Jurek" do Macieiewski~h. Uhezoie· 
czają zaś: ,,Romek-Srebrny" od strony -ulicy Kopernika, „Lal<tli" 
~d Dobrej, zaś „Marynarz" - droge ewakuacji wykonawców, czy­
li schody prowadzące na Okólnik. 

W PPłnym napięciu oczekiwano 1>onad irodzine na zakończenie 
odprawy. Wreszcie 17.30„. Oto jak wyglądał przebie11: akcji w 
oczach obserwu.iacego ją .,Józefa". 

„Zqodnie z założeniem. o godz. 11.30 z bramy domu przy Tamce 
45 b wyszedł Radkiewicz ! zdejmujqc nakrycie głowy, zasygnalizo­
wał, ?e tui za nim 1vychodzl Baczewski. W 5 minut po nim z bra· 
my rtomu wy.nli Roszkowski, Bacuwski i młody czlowiek, który 
porte1mowal strażnik.ów na placu Krasińskich. a więc prawdopo· 
dobnie jeden z Maciejewskich. Roszkowski obu pożeqnal ! ruszył 
w kierunku ul. Dobrej sygnal!zując w ten sposób. ie delikwenci 
pójdą w kierunku ul. Kopern ika. · 

--5 ------
~ ------------------

g•1111111111111111 lllllllllllllllllll 

: W 2000 R. LICZBA LUDNOSCI NASZEGO GLOBU 
: MA SIĘ PODWOlC. CORAZ CZĘSCIEJ SŁYCHAC 
: GŁOSY NT CZEKAJĄCEGO NAS WIDMA GŁODU, 
: BRAKU ZASOBÓW ENERGII ITP, CORAZ CZĘSCIEJ 
: MóWI SIĘ O BADANIACH I ZDOBYCIU NIEWY­
: CZERPANYCH ZASOBÓW, JAKIE KRYJĄ DNA 
: MÓRZ I OCEANÓW. 
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TAJEMNICE 

Do ataku na podwodne tereny przygotowują się kom­
panie budowlane. Niektóre z firm już wykonują drobne 
specjalistyczne prace podwodne. Przewiduje się, że pod 
wodą budowane będą m. in. elektrownie atomowe, zagra. 
dy dla ryb, kopalnie, zbiorniki ropy, różne fabryki oraz 
miejsca odpoczynku dla nurków. 

Do budownictwa podwodnego potrzebne będą wysoko. 
gatunkowe stale, tytan, aluminium, tworzywa, materia­
ły ceramiczne, szkło i beton. Jak twierdzi wjększość 
ekspertów w pierwszym etapie podwodne budowle mon­
towane będą na lądzie. Akwanauci opuszczą poszczególne 
części budowli na dno, tam je zmontują za pomocą spe­
cjalnego wyposażenia do prac podwodnych. Energię elek­
tryczną i cieplną dostarczać będą małe atomowe elek­
trownie. 

Rzeczywiście po przejś ciu jezdni, przeciwległym 
skiProwali sie w strone ut. Kopernika. 

chodnikiem ~ 
W tym momencie oczekujacy na tej stronie ulicy „.T':"arllY." 

I „Jurek" podeszli do delikwentów. ,,Twardy" otworzył og1en z p1• 
stoletu bezpośrednio do Baczewskiego. „Jurek" nie potrafił wydo· 
być swojego parabellum z kieszeni prochowca, a Maciejewski za­
czął uciekać w kierunku bramy domu nr 45 b. Spostrzegł to 
„Twardy" I przytomnie oddal strzał w kierunku uciekającego. Ma­
cie .i ewski upadł na zi.emie I doczołgał sle do bramy, w której 
zniknął. Na schodach prowadzacych do ul. Okólnik pojawił sie 
podoficer Wehrmachtu I widząc, co sie dzieje, odwrócił sie twa· 
rza w kierunku ulicy Dobrej, ku•rczowo uchwyciwszy oburącz po­
recz schodów. Bezpośrednio za nim usytuował się .,Marynarz". go· 
to wy na wszelki wypadek do akc.H. Wyko.na wcy spoko.inie schoda· 
mi ewakuowali sie z ul. Tarnka. W wyznaczonym te.rmine wszyscy 
stawili sie przy szalecie na placu Krasińskich, gdzie zdali broń 
łacznikom. Baczewski został zlikwidowany skutecznie. ICazimiPrz 
(.iak sie potem okazało) Maciejewski, został postrzelony w jame 
brzuszna (wyleczył się). Stanisława Ma.ciejewskiego na odprawie 
nie było. W ten sposób pierwsza faza walki z organizacją „Lon· 
dyński nadwywiad" została rozeJtrana". 

5 
zczególnle intensywne badania podwod~e­
go świata prowadzone są w Stanach Z3ed 
noczonych Ameryki Północnej. Bardzo 
wiele obiecują sobie naukowcy po zbada­
niu szelfu kontynentalnego. W większości 
wypadków głębokość wód szelfu nie prze­
kracza 300 m, a jak zbadano zajmuje on 
1'10 powierzchni dna wszystkich oceanów, 
co równa się terytorium całej Afryki, W 

Konstruktorzy z Battle Memoria! Institute skonstruowali 
niedawno I wypróbowali uniwersalne· urządz"nie dla akwa­
nautów, które służyć może do wszystkich niemal prac cie­
sielskich, ślusarskich. murarskich itp. Na powi"rzchni waży 
ono 7 kg, pod wodą 5, a swoimi rozmiarami nie przekracza 
wielkości elektrycznej piły. 

Równie interesujące prace przeprowadzono w Corning 
Glass Company, Specjaliścl tej firmy wykryli, że szkło 
w wodzie uzyskuje nowe własności np. jeśli element szkla 
ny opuszczać w głębinę, 7 każdym metrem wytrzymałość 
tego materiału zwiększa się. 

Byl to rzeczywiście koniec pierwszego etapu tej sprawy. bodaj 
że najważni~jszego, jednak tylko etapu.„ Bo Gestapo nie miało 
zamiaru wraz u ~mlercią Hamera-Baczewskiego zrezygnować z zy­
sk.ów. które dawała i mogla dawać dalej tak misterni e stworzona 
oracinizacja . 
Także po śmierci pułkownika „Wujka" kontrwywiad kontynuo­

wał starania, by dotrzeć do uczciwych - w przytłaczającej wiek· 
szości - ludzi związanych z „Londyńskim nadwywiadem". Nie 
była to łatwa sprawa, gdyż przez Hamera zaprzysieżonych bvło 
ok. 200 osób, powiazanych w siatkę nie rozpoznaną do końca. Czę­
sto też spotykano sie z wzajemnym przenikaniem sie „Nadwywia­
du" i organizacji X. Czę,<ć członków wierzyła w wyjaśnięnia KW. 
cześć odrzucała .ie. uważając wykonanie wyroku na Hamerze za 
rozerywke nolityczną. 
Już w połowie wrzefoio 1942 r. Roszkowski , którego rola w lil~­

wtdacjl Hamera nie byln ujawniona. melduje w trybie alarmowym 
k.ontrwuwiadowi, że dzialalność „Nadwuwiadu" przeją! na.•tępca 
,.pulkownlka" i że w oparciu o zlozoną przJ1sięgę nadal przeimuie 
od strażnik.ów ar!IPS!I kierowane z Pawiaka do „ Kratki". Większość 
stra?ników odmawia dalszego w11k.onywania rozlcazów „Nadwywla· 
du". Roszlwwsk ! zaś otrzymuje zadanie pelneqo podporzqdkowa­
nia stę nowemu dowódcy. oka>ywanie 1eqo wyslannllrnm specjalnie 
preparowanuch qrynsó1n a jednocześnie jak najsz11bszego ustalenia, 
kto jest następcą Hamera. Tn samo zadanie otrzymuje Radleiewicz. 

Trwa rozpracow)lwanie wyjątkowo ostrożneqo szefa „NadWJIW!a· 
du". pomneqo losu swego poprzednik'!a. qdu na1·az Ro..zk.ow.•k.i syq­
nalizuje. że wy.1qtk01vą ak.tywno.~ć w udzielaniu pomocy nowemn 
s'efnw! wykazuie An.na K„ ongi.~ dzialaczk.a PPS, zamieszkała na 
Żoliborzu. 

Delegowany przrz kontrwywiad człowiek ostrzPi:a „Łazęgę", In· 
formujac o prawdziwym obliczu „Nadwywiadu" i zobowiazuiP ia 

-§ -------:: 
=! 5: 
:1 
S I I 
§ 1 I -----
~ 
§ ----= -a -= -= -

U.SA wydaje się ogromne sumy na podwodne badania. 
Program badań opracowywany jest przez cały szereg 
koncernów, ministerstw, komitetów. 

Na czele prezydenckiej komisji do badań morskiego 
dna stoi prof. Julius Stratton - przewodnkzący funda­
cji fordowskiej. Przedstawił on niedawno Kongresowi 
program badań, który kosztować ma 8 mld dolarów. 

Pry'\Vatne koncerny i firmy wydają już na przygoto­
wania do wydobycia spodziewanych bogactw ogromne 
sumy. Są to przede wszystkim koncerny naftowe. We. 
dług ostrożnych obliczeń Komisji Strattona jednoroczna 
suma pieniędzy na sprzęt i usługi związane z pracami 
podwodnymi wynosi wiele miliardów dolarów. Same 
prace naukowe kosztować mają 3 mld dolarów. Według 
danych Amerykańskiego Instytutu Naukowo-Badawczego 
3 tys. firm uczestniczy w programie wydobywczym, 

Dla zbadania morskiego dna niezbędne jest wykonanie 
tysięcy zdjęć. Do tego celu służą już eksploatowane ło­

dzie podwodne. Innym tematem badań jest opracowywa­
nie aparatury, która pozwoli „widzieć" pod wodą za po­
mocą dźwięków, jako że dźwięk rozprzestrzenia si.ę w 
wodzie lepiej niż światło. 

Projektuje się budowę miasta podwodnego - Atlantic Ci· 
ty. Inżynierowie z General Electric już w pierwszym etapie 
prac spotkali się z problemami, które okazały się równie 
skomplikowane, fak te, które opracowywano przy locie na 
Księżyc. Już można sobie wyobrazić jak skomplikowana 
będzie budowa podwod'nego miasta. Będzie ono składać się 
s budynków połączonych cylindrycznymi korytarzami. Na 

głębin morskich 
miejsce montażu przypływać będą podwodne lodzie załado­
wane w swojej częsci dziobowej tak jak rak.iety niosące 
kabiny kosmicznych statków, 

Atlantic City I związane z tym programy wydobycla pod­
wodnych bogactw to projekty dalekiej przyszł·oścl. Trwa 
jednakże opracowywanie programów na lata najbliższe. Na 
badania nowych pól naftowych na dnie morza co r<>ku wy­
daje się w USA 2 mld dolarów, a wydobycie ropy naftowej 
z morskich czeluści ocenia się <>hecnie jedynie na 1 mld 
dolarów. 

Do tej pory zbadano zaledwie 5 proc. morskich głębin. 
Pozostaje jeszcze 95 proc. Są to więc prace w stadium 
wstępnym. 

i I 
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Seks widoczny jest nie tylko w litera­

turze i sztuce współczesnych krajów ka­
pitalistycznych, ale i w ich życiu ekono. 
micznym, reklamie, politycę, a nawet i 
w religii. Proces ten można ocenić w jed 
nych krajach jako symbol „nowej wol­
ności". w innych natomiast - jako wy-

Jakkolwiek by się jednak oceniało, eksplo-

EKSPLOZJA 
k I ó r a 

ej{ np. średnia wieku zaw.ieran!a mał­
żeństw wynosi u mężczyzn 26 lat, a 
u kobiet 23 lata. A życie płciowe rozpo­
czyna się przecież dużo wcześniej. 

_

$::: nik rozpadu i degeneracji społeczeństwa. 

.-... ~~~~ ..... ~~~~~~~.................................................. zja seksu jest również symbolem zaniku 

Tolerancja opinii społeczne!, a konkret 
nie najbliższej rodziny i znajomych 
sprzyja rozwjjaniu się półoficjalnych 

związków płciowych. Nie jest to jednak 
tolerancja powszechna, bowiem zawsze 
starsze pokolenie było i będzie bardziej 
konserwatywne. Ale jak wynika z amery 
kańskich badań - ów konserwatyzm 
nie jest związany z wiekiem, lecz z sy­
tuacj4 rodzinną starszego pokolenia. Ba­
dania były prowadzone wśród.. ludzi po_ 
wyżej 40 lat. Najbardziej t~lerancyjni w 
tych sprawach ok.azali się ludzie wolni., 
następnie żonaci, ale bezdzietni, dale] -
żonaci mający małe dzieci, żonaci mają· 

cy dzieci w wjeku szkolnym, a na ko­
cu - żonaci, którzy mają już dorastają• 
ce dzieci. Dotyczy to także mężatek. Kon. 
serwatyzm bierze się więc z niepokoju 

Londyński 

do zaniechania współpracy z prowokacyjną nrganizacja. „Lazega" 
nie tylk-0 nie zaniechała swego działania, ale wręcz odwrotnie, 
wzmogła je, a przy tym o&trzegła sweco nowego szefa, W tej •Y· 
tuacji zapada nowy wyrok śmierci. 

W połowie pażd'.<iernika KW wreszcie rozszyfrowuje nowego ko­
mendanta „Nadwywiadu". Jest nim mgr Edward Zajaczkowski, 
który przygotowuje się do przekazania kierownictwa „Nadwywia­
du'.l komuś nowemu. 

Do dziś jest sprawą niejasną, czy decyzja o (>(fejściu Zajączkow­
skiego z kierownictwa tej placówki została podjęta przez niego 
samego pod wpływem wiadomości, że został rozpoznany przez KW, 
czy też Abwehra, zniecierpliwona brakiem efektów przy odtwa­
rzaniu przez niego siatki, zdecydowała zastąpić go kimś innym. 
Dość, że w początkach listopada Roszkowski i Radkiewicz otrzy­

mują polecenie stawienia sie w dniu U listopada 1942 r. o J{odz. 
19.00 w lokalu przy ul. MarMlałkowskiej 51, gdzie zostana przeka­
zani nowemu dowódcy. 

Kontrwywiad postanawia wykorzystac tę informację i zlikwido­
wać obu kierownik.ów duwersyjnej działalności - ustępu.jącego 
i przejmującego „urząd". Znów do a.kcji wk.raci'a por. „Twardy" 
z kapralem „Witkiem" (NN). W przededniu spotkania „Twardy" 
na odprawie u „Józefa" ustala z Roszkowskim szczegóły działania . 

Naza.iuttz o 19.15 „Twardy" naciska dzwonek w drzwiach domu 
przy ul. Marszałkowskiej 51 i po podaniu hasła zostaje wraz z kpr. 
„ Witkiem" wpuszczony przez Radkiewicza do środka. Na widok 
pistoletów, Zajączkowskiego i nieznajomego m-:żczyzne ogarnia 
przerażenie. Zajączkowski prosi o danie mu szansy rehabilitowa­
nia się„. Padają dwa strzały - wykonawcy ze strażnikami wy­
chodzą. 

W dwa dni później rozeznanie konttwywiadu ujawniło pomył­
kę, Jednym z zabitych był rzeczywiście Zajączkowski, ale drugi 
nazywał sie Stanisław Sz. i chyba nie miał nic wspólnego z no­
wym szefem „Nadwywiadu". Do dziś nie wiadQmo. co tam robił 
i skąd sie wziął w lokalu„. 

Nowy szef organizacji ocalał tylko dlatego, że pociąg, którym 
jechał z Krakowa, spóźnił się. Gdy po kilku godzinach zjawił sie 
na punkcie, zastał dwa stygnące trupy. Jest przerażony do tego 
stopnia, że postanawia natychmiast wyjechać z Warszawy. Pracy 
swej w „Nadwywiadzie" nie podjął i cała misterna siatka umarła 
chyba śmiercią naturalną. Taki był epilog sprawy „Nadwywiadu". 

* ~ ... ' 
Postanowllem ją przypomnieć po prawie 30 latach, odtwarzając 

:Ją z i·elacji fi·agrrientarycznych, niepelnych i jednost ronnych. Tak 
ją widziano w pryzmacie konspiracyjnej sprawiedliwości przed 25 
laty. Nie było to na pewno spojrzenie pełne. Byl .to bowiem ~z~s 
wojny i czas szybkiego - z k.oni.ecznośc! - dz i alanta. Do dziś zy1ą 
ludzie, którzy nie są pewni czy Hamer-Baczewski d zialal dla oku· 
panta, czy też dla innych nieakowskich organizacji podziemia. 
Ostatnio na terenie Warszatcy rozwija działalność napiętnującą 
kontrwywiad KG AK i oddział „993/W" oraz staje m. in. w obronie 
Hamera jeden z ,.bohaterów", żyjący wlaściwie przez przypadek. -
skazany bowiem za denuncjację przed Gestapo własnych konspira· 
cyjnych szefów na karę .<m!erci przez sąd AK, był dwukrotnie 
„strzelany". niestety, oba raz)! bez efektu. 

Swiadczente w obronie Hamera tak.ich ludzi, jest raczej jeszcze 
jedną poszl.aką przeciwko niemu, ale w sumie jest to ciągle spra· 
wa czekająca na dal..ie wyjaśnienie. l na pewno slusznie w swej 
relacji, która mt postużyla za motto, pi.sze jeden z szefów kontr· 
wywiadu: „Wiele spraw 1. to sp?'OW bardzo ciekawych z tego od­
cinka nie zosta lo jeszcze absolut.n ie wyjaśnionych. Wiele spraw jest 
rowmia.n11ch blędnie. Może warto te sprawy tcujaśnić do końca". 

Na pewno warto. Tutko pod warunkiem, że zabiorą In glos lu· 
dzie o czystej okupacyjnej karcie, a nie „niednstr: 0 leni". 

C, CHLEBOWS'Sl 
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romantycznej miłości i głębokich uczuć 

• na korzyść krótkotrwałych związków fi­§ zycznych. Według zdania dr nauk filozo­
• ficznych Igora Kona - pracownika Insty 
E tutu Badał\ Socjologicznych Akademii 
E Nauk ZSRR - wszystkie te zjawiska są 
5 w dużej mierze związa11e z kryzysem 
: pewnych norm moralnych. -E Na zwiększenie swobody seksualnej 
E wpłynęły industrializacja i urbanizacja. 
: W warunkach życia wielkomiejskiego ro. 
: la wychowawcza rodziny jest osłabiona, 
: a kontrola nad młodzieżą i dziećmi pra­
• wie niemożliwa. Znaczną część dnia spę-
3 dza młodzież poza domem, co sprzyja 
: zwięksieniu jej wolności osobistej. 
5 -5 
5 
a -----------: 
2 
§ 
: -

Współżycie współczesnej młodzieży 

szybkie zawieranie nowych znajomości, 

nie są niczym utrudniane, a wręcz prze­
ciwnie - często traktowane przez doro_ 
słych jako normalne. Jeżeli młodzi są 

dojrzali biologicznie - a dorośli nie są 
w stanie sprawować nad nimi kontroli 
- pierwsze zbliżenia fizyczne następują 
dość wcześnie. Nawet przed kilkudziesię 
ciu. laty mężczyźni dość wcześnie rozpo­
czynali życie płciowe, ale kobiety w 
większości pierwsze kontakty ffayczne 
miały dopiero po śl!łbie. 

• Z badań prowadzonych przez amerykań-
_
=. skiego socjologa wynika, Iż 20 lat temu 
§ aż 51 pr-0c. mężczyzn i 27 proc. kobiet mia 
: Io pierwszy stosunek płciowy prz.ed ukoń­

• czeniem 21 lat. Przeprowadzone obecnie ba-
2 dania wśród przeszło 2 tys, studentów ame-
5 rykańskich i zachodnioeuropejskich wyka-
• --

ZNISZCZYŁA 
UCZUCIE„. 
zały, ie 57 proc. mężczyzn I ł3 proc. ko­
biet rozpoczeło życie płc:iowe pn:ed uk-0ń­
czeniem Zl lat. Z teiro więc wynika, te ze 
zwiększenia swobody IH!ksualnej korzystają 

głównie kobiety, 

Ważne znaczenie dla aktualnes0 „preb1e. 
mu seksu" ma równiet zwiększenie aię 

okresu, który dzieii osiąsnięcie dojrzałości 

biologicznej od dojrzałości społecznej. 

Współczesna młodzież dojrzewa fizycznie e 
2-l Iata wcześniej nit w ub, stuleciu, Jed-
nocześnie nastąpiło wydłużenie okresu nau­
ki - dyplomy dojrzałości otn:ymuje się 

przeciętnie w 18 roku życia, czyłl w 4-5 
lat po faktycznej dojrzałości biologicznej, 

Małżeństwa zawiera się jeszcze później. 
W wyniku tej biologiczno-społecznej 

„przepaści" powstało zjawisko tzw. luź­
nych kontaktów, które są nie zobowiązu. 
jące dla obu stron współżyjących ze so­
bą. Z początku są to kontakty z różny­
mi partnerami, ale po 20 roku życia naj_ 
częściej ograniczają się one do. związków 
z jednym partnerem. Związki te trwają 
półoficjalnie lub oficjalnie przez kilka 
lat i kończą się małżeństwem. W Szwe-

o los własnych dzieci. 
Ważną też rolę w zmianie tradycyJ­

nych norm moralnych w dziedzinie ży. 

cia płciowego odegrało równouprawnie. 

nie kobiet. Przyczynił się do tego m,niej 

szy wpływ kościoła na młodz.ież. Zmalał 

jak gdyby „strach" przed Bogiem - cie­

kawy jest przy tym fakt, iż swobodne 

życie seksualne Szwedów wynika w du­

żej mierze z powodu ich małej religijnoś­

ci. Zmalał też „strach" przed opinią pu. 

bliczną, ponieważ znikły w miastach 

bliskie więzi społeczne. Zmalał strach 

przed chorobami wenerycznymi, bowiem 

są one już uleczalne. Niestraszna jest już 

w zasadzie dla dziewcząt myśl o dziecku 

nieślubnym. Wszystko to więc musiało 

spowodować wcześniej czy później wy­

buch swobody seksualnej. Niekiedy jed­

nak prowadzi ona do bardzo tragicznych 

I bolesnych konsekwencji..„ 

= ~~~~~~~~;;:x~~~~~~~):C;:IC:~'CC~~~~~~~~~~~~~~C::~lć:..,,~""""~~~~~~~~~~~~ 
-~ ~ 2 ~~ Helena W. zamknęła pracownię kapeluszy, którą po śmierci mę- Wyważono drzwi. Na łóżku w rozgrzebanej pościel! le:Eala ~-
• )( ża prowadziła sama, sprawdziła kłódkę i skierowała się w stro.nę stara kobieta ubrana tak jak chodziła codziennie. w ręce >" 
2_ ~~( domu. Mieszkała w rynku, w tym samym budynku, w którym m1e- str3zmyamabłautebluktae.lkMę ęz!'cozydznenaatwur1.sa1.c3·i1e. naObowki'eslzeażkalua kctr
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, ściła się pracownia, tytko Od strony podwórka. Drzwi na. prawo , 
: )( pro·wadzily do jej mieszkania na lewo do mie·szkania zaJmowa- Na stole stały butelki Po wódce denaturacie i talerz z )(, =. ~~< nego przez dwoje starszych ludzi, Poza tym nikt wi.ęcej w bu• resztkami jedzenia. Panował fetor nie do opisania. Eksper- )c, 

, dynku nie mieszkał. Sąsiedzi Heleny W. trudnili się !lrobnym tyza lekarska wykazała, że śmierć obojga nastąpiła przed ;~ 
~( handlem. Mieli mateńki ruchomy sklepik na„. starym dziecinnym dziesięcioma dniami >c. 
~~ wózku. Aniela S. i Jan ~ . nie byli małżeństwem, ale mieszkali 3~ )( ś Sprzedawa. li farbkę do bielizny, pijawki i pr1>szek na razem od 20 ł:>t. Ciekawa to była para. On - 65-let.rti męź- )<. 
~~ mole, a przed Wielkanocą gliniane baranki, które sami czyzna nie>Kdys z pewnością przystojny, 0 wyglądzie emery- $~ 
,( produkowali. Zbliżały się właśnie święta i na podwórku towanego aktora, z bujną siwą czupryną i krawatem zwią- >c, 5? przed domem schły rzędy świeŻ-0 ulepionych baranków. za~ym w koka~dę. Ona grubo starsza, dobiegająca już 80· )<, )( m Starzy ludzie siedzieli na ławce. On malował figurki, ona tki, tęga ruchliwa, Malowała się, nosiła kolorowe stroje 5c. 
>< nrzyczepiała im chorągiewki. Helena W. zamieniła z sąsi<t· a na głowie wciąż ten sam niebieski turban 7. błyszcząc;\ >~ 

„_ U •• ~:~i /t~~~uJ~c~ iww~~':ń::u msi;~zk:;:~~r~'!:!~ ~ze~~~::, n;: ~Ó~~~=~ ~ro";!\ni; z~:~jao~i;.ał~n:Oi:Ci~ec~!aki!ri~i~a. z;nt~~:; ~~ 
<. d · b s k 1 1· k · poJ'e h I najbliższym p-0 je, prawdopodobnie pracowali tYlko na wódkę czemu nikt >t : 5( .o sie ie. pa owa a wa iz ę 1 c a a • się specjalnie nie dziwił i nie przygląda! Malo to ludzi 5~ 

: )( ciągiem. w tym mieście pije? Na placu targowym trŻymali si~ z da- )(, 
: 5? e Wrócił-a po ośmiu dniach. Było już p-0 świętach. Zajęła się la od straganów i innych podobnych im handlarzy, Z ni- 5~ 5 55 sklepem i początkowo nie zwróciła większej uwagi na kim nie ut~zymywali kontaktu. Dopiero na pogrzebie, który. >t 
:. ~(< szczelnie zamknięte okna i drzwi sąsiadów. Zastanowlły je, był prawdziwą .sensacją okazało się, że oboje mieli rodzi-> S~ ' r jednak baranki, które stały złocistym szeregiem na WYSta· ny We Wrocławiu: -On żonę i trzy zamężne córki, ona dwie c; 5 ~~ jącej belce pOd okapem da~hu , Za.pomnieli o nich czy też siostry i kilka kuzynek. S~ 
• >~ • nie udał sie przedświąteczny handel? Słedztwo w sprawie śmierci Anieli s i Jana K. zakon- >c. 
: 5' C Po trzech dniach cisza za drzwiami starych ludzi wydała czyło się dość szybko. Sprawa była )asna. Krytycznego ~~ 
: '~ się Helenie w. po4ejrzana, Zawiadomiła MO. dnia kiedy zabrakło im wódki, pili denaturat. W rezultacie ~c; : 5~ u Anieli S. nastąpił atak serca i zgon. co stwierdziwszy )~ 

=
=„· ~S w denalurac1· e !,~~y.KZ!oaw~:~! ~~~r~\~d~f:a:~s~m1:1~ter~~~i h~;!!;!i;' j~I<~~; ~~ ,( Jan K. zmusił swą towarzyszkę do picia denaturatu i śmierć ~~ 
• '< spowodował celowo. aby się Od niej uwolnić. Potem prze- ~~ 
E 5~ stra.szył sii: tego, co zrobił i dlatego Odebrał sobie życie. >( 

• „< Jak było naprawdę - tego nikt nigdy się już nie dowie. 5~ 

: ~~ ~s S ~v~u ~ ~vvw~ 
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ł'''''~~~'~''~''''''~~,~~'~''~'~'~~''''~'''''''~'''~~~ ~~~~~~~~'~''''~'''~'~·~'''''~''~ ~'~~"11..'''''~"11..'-~'~~"11..'-'-~~~~,,~"11..~~~ ~ j z piękniejszych kościołów nek osiągnąć wyższego niż ksiądz u- że nie miałaby okazji do wiele dłuż- stwierdziła, Że/ wprawdzie osobiste ~ ~ K b . t eden Sztokholmu, wkompono- rzędu w hierarchii kościelnej. Pani szego stażu właśnie z racji powolne- przekonania bu.kupa w sprawie rów- - ~ ~ o I e a wany w stromą skałę, na Sahlin Jest pierwsza, która zrobiła go i opornego przedostawania się po- nouprawnienia, kobiet nie są sprawą ~ 
~ · której się wznosi - Engelbrekts Kyr- nowy krok naprzód w przezwycięża- stępowych tendencji do kościelnych bagatelną, jCflfnak na stanowisku. na ~ 
~ ka, otrzymał nowego proboszcza. niu konserwatywnych tendencji, głę. praktyk wewnętrznych. które został mianowany przez nąd ~ 
~ Jest nim mianowana w ub, tygodniu, boko jeszcze tkwiących w zwyczajach powinien on przestrzegać praw i za- ~ 
~ ~""v~ przez rząd 56-letnla pani Margit kościoła szwedzkiego. rządzeń paliistwowych, zaś poza usta- ~ ~ ~""""' Sahlin, pełniąca od wielu lat oho- z pewnością nie bez znaczenia jest List ze Szwecji nowionym w 1958 r. prawem kobiet ~ 
~ wiązki księdza. fakt, że ministrem, któremu podlega- do służby duszpasterskiej w ,Szwecji ~ ~ Wprawdzie kobiety szwedzkie o- ją sprawy kościoła szwedzkiego jest obowiąZ1llje jeszcze konwencja ONZ w ~ 
~ b trzymały prawo do pełnienia obo- również kobieta, pani Alva Myrdal R , , . z zatwierdze- sprawie równouprawnienia płrci. ~ 
~ pro os ze z wiązków duszpasterskich w kościele I że Margit Sahlin była już od dłuż- ownoczesn1e niem nowego J d ale prasa szwedzka uważa ze ~ ~ szwedzkim w 1958 r., ale wyświęce- szego czasu żelaznym kandydatem proboszcza w e n swej strony, że mlanowa- ~ ~ niu każdej nowej kapłanki towa.rzy. swego ministra na żeńskiego probosz- parafii Engelbrekts mianowano nowe- nie nowego proboszcza ~ ~ ~·.1vv\Nvv-Jv.JVV~vv. szy niezmiennie lekka sensacja i po- cza. Protesty oparte na fakcie, że pa- go biskupa w Goeteborgu, który zna- oznacza wystąpienie na ścieżkę cicho- ~ 
~ ~ konywać ona musi najróżniejsze ni proboszcz pełni służbę kościelną ny jest ze swych antyfeministycznych wojenną ministra Alvy Myrdal z naj- ~ 
~ sprzeciwy i przeszkody. Jak dotąd, dopiero od 8 lat, zostały obalone na przekonań. Indagowana w tej sprawie wyższymi władzami kośicielnymi. ~ 
~ nie udało się jeszcze żadnej 1 kapła- konsylium rządowym stwierdzeniem, przez dziennikarzy pani Alva Myrdal BOŻENA NOWICKA ~ 
~ ~ 
~""~~''~'"'"'~'~'"'~'~~''''''''''''''~''''"11..'-'-'"''''''~'"''~'"11..'-'-''''''''~'''~~'''''''''~'''''~~~~~~''"11..'-~~"11..'-"11.."11..'-~'~'''"''''''''"11..'-'-'"'''''~~~'~'~''""''''~ 

„.JAPORSKIE SIŁY ZBROJNE MAJĄ DWA OBLICZA. JED 
NO TO USMIECHNIĘTA TWARZ ŻOŁNIERZY-SPOŁECZNI. 
KOW, POMAGAJĄCYCH CHŁOPOM W DALEKICH WSIACH 
W ZBIORACH RYŻU, ORGANIZUJĄCYCH KONCERTY, BA­
WIĄCYCH SIĘ Z DZIECMI; DRUGA - ZACIĘTA, CHŁODNA 
TWARZ BEZLITOSNYCH TŁUMICIELI WSZELKICH ROZRU­
CHOW STUDENCJUCH I ROBOTNICZYCH, GORLIWYCH 
KURSANTOW LOTNICTWA I MARYNARKI, CHĘTNYCH 
UCZNIÓW W NAUCE UŻYCIA NAJNOWSZEJ BRONI MASO­
WEGO RAŻENIA - CHEMICZNEJ, BAKTERIOLOGICZNEJ 
CZY JĄDROWEJ", 

Ta zwięzła I niepochlebna charakterystyka wyszła 

spod pióra dwu japońskich działaczy społecznych 

.J. Hosino i 8. Hajasi, autorów książki „Prawdziwe obli­
cze japońskłe, armil''. Wydana przed kilku laty książ. 

ka ta nie straciła nic na aktualności. Zawarte w niej 
przewidywania stopniowej militaryzacji japońskiej poli­
tyki i rozwoju sil zbrojnych tego kraju potwierdza prak­
tyka. 

Da „ 
:1 -· IU Niedawno dowództwo Narodowej Obrony Japonii opu­

blikowało projekt „Białej Księgi" o problemach polityki 
militarnej tego kraju. Otwarcie ukazano tam szeroki 
program rozwoju japońskich sił zbrojnych, program stwo 
rzenia ogromnej armii lic:i:ącej w myśl tych projek- : 
tów do miliona ludzi, dysponującej poważnymi siłami ... 
morskimi I lotniczymi. ~ 

„Biała Księga" nie jest jakimś osobliwym wytworem „ 
marzeń japońskich militarystów, jest natomiast logicz- Al 
nym kolejnym etapem tego, co przygotowywane było - -
początkowo z cichą pomocą Stanów Zjednoczonych - już llllWI 
od lat. Niedawno rząd Japonii zatwierdził projekt zwięk -
szenia liczby żołnierzy armii japońskiej, zaś dowództwo -
NOJ przygotowaJo projekt o budżecie .wojennym na rok 
1970, większym o 20 proc. w "porównaniu z rokiem ub. 
Siły lądowe armil japońskiej składają się obecnię z 13 
dywizji piechoty, tworzących 5 armii polowych. Dywizje 
te dzlelą się na typ „A" po 9 tys. żolnierzy i „B" - 7 
tys. żołnierzy. Oprócz tego w skład sił tych wchodzi 
brygada powietrzno-desantowa, kilkanaście szkolonych 
brygad piechoty oraz samodzielnych jednostek artyleryj-

~ 
E -· ... 

skich, czołgowych, inżynieryjno-budowlanych i innych. ::I 
Siły powietrzne kraju składają się z szeregu oddziel- Al 

nych jednostek, podległych wspólnemu dowództwu. Pod- IW 
stawową jednostką· taktyczn~ jest skrzy.dło, składając~ ft 
się 1 dwu eskadr. Jednostki te dysponuJą samolotami 
myśliwskimi, transportowymi o~az śmigłowcami. Japoń- fD 
skie siły morskie oprócz okrętów wojennych różnych ty- -· 
pów składają się z lotnictwa morskiego (8 skrzydeł) oraz 
specjalnych urządzeń szkoleniowych na lądzie. Do 
armii japońskiej przyjmowani są mężczyźni w wieku od 
18 do 24 lat z ukończoną szkolą średnią, zaś od roku !967 
- również kobiety. 

Kadry oficerskie armii przygotowywane są w Akade­
mii Wojennej, Wojennej Szkole Sredniej, Instytucie Nau­
kowo-Badawczym oraz kilkunastu tzw. szkołach wojsko. 
wych. Ponadto wielu oficarów wyjeżdża na stypendia 
rządowe do szkół wojskowych w Stanach Zjednoczonych. 

Armia japońska jest armią na wskroś klasową. Zolnie­
rze to robotnicy I chłopi. Podoficerowie, oficerowie i ge 
neralowie pochodzą natomiast 
ze ifer burżuazyjno-kupiec­
kich oraz atarej szlachty cie­
szącej się nadal w Japonii du 
żym szacunkiem. Wśród ofi­
cerów ogromną większość sta 
nowią byli oficerowie armii 
cesarskiej. Podobnie generało 
wie i admirałowie znajdowa. 
li się prawie wszyscy w si.: 
łach zbrojnych tego kraju 
dowodząc dużymi jednostka­
mi w agresywnej wojnie mili 
tarystycznej JaponH, 

E 

Jest piątek, godzina 15.00. Każdego tygodnia o tej porze tego dnia Bruksela 
wyludnia się na 2,5 doby, bez względu na pogodę. W środku sezonu turystycznego 
brukselscy właściciele hoteli skarżą się: nasze hotele są od piątku wieczór do ponie­
działku rano puste. Jak na dany sygnał wszyscy niemal klienci hotelowi opuszczają 
na weekend Brukselę, a na ich miejsce me przybywają inni turyści. Dlaczego? 

P 
o raz pierwszy wła­
ściwie głośno w Bru 
kseli przyznano, że 
owo słynne central_ 
ne położenie stolicy 
Belgii, które uczyni-

ło z niej stolicę zachodnioeu­
ropejską, ma także swoje złe 
strony. Z Brukseli bowiem 
jest wszędzie blisko. Do Pa­
ryża 2 godziny pociągiem, do 
Londynu 35 minut samolJ­
tem, blisko jest do Ostendy, 
Antwerpii, Amsterdamu, w 
Ardeny, do Kolonii, a nawet 
Danii. 90 proc. użytkowników 
brukselskich hoteli, to ludzie 
interesów, przybywający lu 
głównie do siedziby Wspóh1e: 
go Rynku. Mieszkają oni gr1,e 
cznie do piątku, a w piąteit, 
choćby był deszcz i zawieru­
cha. gnają do innych miast. 
Bruksela ich nie pociąga i 
nie interesuje. Jest to jed.v­
na stolica zachodnioeuropej­
ska, która nie ma statusu 
miasta-obiektu turystycznego. 

Swiatowe przewodniki zale 
cają na przykład zatrzyma­
nie się w Londynie i Rzymie 
6 dni, w Paryżu 5 dni, a w 
Brukseli... pół doby. Może 
dlatego więc autokary z wy 
cieczkami zagranicznymi. któ­
re można zobaczyć na ulicach 
stolicy Belgii w niedzielę, wie 
czorem wywożą swoich klien 
tów poza granice Belgii. 

Hotelarze brukselscy, którzy 
obserwują spadek frekwencji 

od piątkowego wieczoru do 
30 proc. na sto, skarżą się, 
że miasto nie robi od lat nic, 

aby przyciągnąć do siebie tu 
rystów, którym przecież jest 
w stolicy Be lgii niemało do 
pokazania. Brak jest jednali: 

propagandy zabytków l atrak 
cji, a z najnowszych przewod 
ników można wywnioskować, 
że Bruksela jest już ~ylko 
miastem wieżowców należą­
cych do Wspólnoty Europej­
skiej czy biur NATO. 

Ostatni wielki najazd tury­
styczny na Belgię notowano 
w r. 1958 podczas światowej 
wystawy, na którą to wybu 
dowano specjalnie wiele no­
woczesnych hoteli, których 
właściciele gonią dziś reszlka 
mi sił. W odróżnieniu od wie 
lu innycłi stolic oraz więk­
szych miast europejskich 
Bruksela po prostu nie kokie 
tuje przyjezdnego. Brak jest 
informacji i zachęty turysly­
cznej. Wieczorem jest to mia 
sto wymarłe i puste, w kló­
rym tylko przy dobrej zna­
jomości można odnaleźć c7.yn 
ne jeszcze piwiarnie, kina 
czv kabarety. Winne są rów-

nież same hotele, które ofe­
rują jedynie wygodne łóżko 
i kolację, nie troszcząc się o 
dłuższe zatrzymanie u sieoie 

klienta. Przysłowiowa statecz 
ność tego miasta nie zachęca 
turysty, który cbciałby po 
dniu spędzonym na zwiedza­
niu Brukseli spędzić szaloną 
noc w którymś z nocnych lo­
kali. Turyści gotowi są po· 
święcić wygodę na korzyść 
atrakcji. Dlatego też Bruksela 
coraz bardziej przegrywa 
weekendy na korzyść bli­
skiego Paryża czy Londynu. 
Poważni interesanci Wspól­

nego Rynku po pięciu dniach 
spokojnego brukselskiego ży­
cia i ożywionej działalności za 
wodowej nie chcą pozostawać 
w mieście, które równie ład 
ne lub ładniejsze od innych, 
nie umie jednak zaprezento­
wać swoich wdzięków. Inna 
sprawa to wyjątkowo wyso­
kie ceny hoteli w Brukseli, 
które oferując luksus I ma­
ksimum komfortu każą 11obie 
za to wszystko odpowiednio 
płacić. Turystę odstraszają ce 
ny, nic więc dziwnego, że 
kalkuluje on zawsze tak, aby 
spędzić noc poza granicami 
stolicy Belgii. 
Byłoby przesadą martwić 

się o kieszenie właścicieli no 
woczesnych brukselskich ho­
teli. Szkoda jednak, że Bruk 
sela i Antwerpia, miasta na~ 
prawdę piękne i atrakcyjne, 
interesują tylko polityków I 
ludzi interesu, a coraz mniej 
turystów. 

ALICJA ZGUNICKA 
Zdjęcia: MAREK REGEL 
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Jui niedługo·· w Sopocie rozpocznie się MiędzynaroCłowy 
Festiwal Piosenki . .W roku jubileuszowego, dziesiątego festiwalu 
_warto przypomnieć poprzednie imprezy. 1 

- J Mlędzy-

1961 narndowy Fe 
st i wal Pio· 
sen ki odbył 

się w... Hali Stoczni we 
Wrzeszczu. W Dniu Między­
narodowym [ nagrodę ta in­
terprP.ta<'ję otrzymała BRIT­
Hl" WILKE przedstawicielka 
Danii. Natomiast pierwszą 
nagrodę za piosenkę orzyzna­
no „NOUS DEUX", którą Wf 
kona! repre7.entant Szwaj~!łrll 
JO ROLAND. W Dniu Pol­
skim pierwszą nagrodę ..izy­
skala piosenka „EMBARRAS" 
(mu~. Jerzy Wasowski, ~ł . .Je­
remi Przybora) w wykonaniu 
IRENY SANTOR. 

I 
- Il Festi-

196 wal przyn~si 
pewne zmta-

-------- ny regulami­
nowe. a mianowicie: w Dniu 
Międzynarodowym piosenki 
polskich kompozytorów wy­
konywane są przez ucze~tnl ­
k'.w festiwalu w ich rodzi­
mym języku. 

1968 
- I miejsce 
przyznano pio 

se'nce „PO 
TEN KW!AT 

CZERWONY", wykonywta.nej 
przez URSZULĘ SIPIJll.8KĄ 
(Dzień Międzynarodowy). Na­
grodę Dnia Polskiego otrzy­
mała Włoszka. ANNAlł.ITA 

SPIN ACL „Grand Prbt du 
Disque - Sopot 68" zdobył 
zespół PERET Y SUS GITA· 
NOS z hiszpańskiej firmy 
płytowej „Discos Vergara'\ 
Warto wspomnieć. te nagrodę 
publiczności przyznano filigra 
nowej NI1" NAKASONE 
przedstawłcielce Japonii. 

I 
W Dniu 

Międzynarodo 
wym trium! 

------ MUSl:JMA 
MAGOMAJEWA (ZSRR). w 
Dniru Polskim piosenki .,MA­
RIA: CONSUELO" w wykona 
niu HENRI DESA (Francja), 
w Dniu Płytow:vm hi~zpań­
skiego piosenkarza MICHE. 
LA. W dziewiątym festiwalu 
wystąpiło 53 woka listów I 5 
zespołów beatowych. W ru­
mie przez 4 wieczory festiwa-

BARAN' (ff. Ur. ;;; fi lV.); Pod koniec tvgottnla faJdeJ krótkłe 
nieporozumienia finansowe. W t11clu zawottowvm cze/ta cle 1ednalc 
rultces Do ranuek pr211wtązuł mniej waqt. 

BYK (19 CV. - 20 V .). Okat w1ęceł s11mpatll osol>le l>!tsldef. Pt>­
stara1 lilł 111 zrozumie!' ł tcynagrodztl! jakimś malym upominkiem 
za klopoty. które jej sprawiasz. Nie wierz plotkom. l>o 1<toś chce 
cle 1prowokowa~ lul> czeqoś watneqo od ciebie się dowlettzle<!. 
BLltNl~TA (Zl. V. - 20. VI.). Nie wykręcaj się od ol>owlązków, 

które na Tobie clątą. Pamiętaj. te tvlko dzięki rozsądne; dec11z11 
I 11oczuc1u odpowiedzialności m.otesz uratowac! wiele z teqo, co 
us1lu1e cl rle „wyśllznąt' z rąlt" . 

RAK (21 VI. - 22. Vll.l. Tvttzleń udany. ezeka clę pottró:!. al• 
l>ardzo ciekawa. Bądl oatrotn11 prz11 pewnym l>runecle. 

N ASZYCR eZVTJ!!C.NI• 
KÓW PROSIMY O TRAK• 
TOW AN li!! HOROSKOPU 
Z DUŻĄ DOZĄ TOLERAN• 
CJl I ZMRUżENlEM OKA, 
JEST TO PRZl!:OE WSZV• 
STKJM Mil.A . NIEDZIEL.­
NA ROZRYWKA, 

LEW (23 Vll . - !!. Vili.). ezeka1ą etę duł• IDT/tfatkt B441 I""" 
nak „skqpy". Wszystlto mo:!na zalatwlc! tańszvm kosztem. 

PANNA (23 VIII - u !X.). Nowe &najomolcł - mot• !lętł4 lllJ• 
wet t clekau-e - ale nic ct nie dattzq. Okazanie odrobln11 1azdrolel 
ukochanej spowadowac! mote, po krótkich sporach. MPIVUI flO!Def 
falł uczucia . 

w AGA (23. rx:. - u. X.). T11ttzlell tall 1agmat10anu. u trudno 
coś konkretneqo przewldzle<!. 

SKORPlON (23. X. -22 XI.). Oo!>ra pora na ealatwłanl• rpraw. lfłe 
wdawa; się w nlepotrzetme tt11•kus1e. Przectet bezpolrednło ni• 11„ 
dą one clel>le dotyczyt'. C.e111e1 więcej czasu poświe<! rodzinie. 

STRZELEC (23 Xl - n. Xll.). T11dztm dobry. wtęcej '"°""' 
ttl>aj o spoltój. nie m11śl o oewne; klopotllwe1 rprawte. Niedługo do-
czekan się pomy~Zneqc fej rozwiązania. · 

KOZ!OROZEC (22 . Xll. - 20 I.) . w ttomu I pracy łDBZl/Btko 1all 
na11et>1e;. Czekające cle w11darzenla r>rz11jmuf bea nłepo&riebn•ł 
ekstazu. 

WODNIK (2l. l. - 18 . • ll.). W ubleqlym t11godnlu przynlol<! Wod• 
nlków tak się kompliltowala. I na t11!e 1>111a nieja&na. te ni• mof. 
na !>vlo nic przewldz1e-! Tym razem fest lepiej. A więc nowe spot­
kania. nowe twarze W aprawach rawll11ch konieczne fHC zaslęgnl„ 
cle opinii oso1>11 !>lisklej leci nie najl>1Uszef. 

RYBY (19 . ll. - 20. III.). Dol>ry okre1 no ialattDlonte wn•llctc' 
spraw. Nie trać czasu f prz11stąp do realliacjf rwotch planów. Tlf"I 
l>ardz!ej. jetetl nie wvpetntlel zaleceń lloroslcopu 1 ub. tl/aOdtitts. 

JPdnocześnie regulamin po­
zwala wokalistom zagranicz­
nym na udział w Dniu Pol­
skim. Wielką gwiazdą dru­
giego festiwalu była ANITA 
TRA VERSI (Szwajcaria), któ· 
ra śpiewała „JESIENNĄ ROZ 
t.ĄKĘ". nagrodzoną w Dniu 
Polskim. W Dniu Międzyna­

rodowym nagroda przypadła 

rw• w:::·:·„~:· .;.-T Humor 

piosence greckiej 
MA". Spiewała ją 

YOVANNA. 

„TJ KRl­

JEANNE 

.....; Pierwszo-

1963 planową po• 
stacią UJ Fe· 
stiwalu była 

przedstawicielka Związku Ra 
dzieckiego, TAMARA MIAN· 
SAROW A, której makomite 
wykonanie piosenki „PUST 
WSIEGDA BUDIET SOŁNCE" 
zapewniło pierwszą nagrodę. 
Po raz ostatni festiwal odby­
wa się w Hali Stoczni. W ro· 
ku następnym przeniesiony 
został do Opery Leśnej w So· 
pocie. 

- Jeżeli w 
1964 pierwszym fe 

~tiwalu bra­
ło udział za­

ledwie 17 wykonawców · za­
granicznych, a w drugim tyl­
ko 23 piosenkarzy z innych 
krajów. to IV Międzynarodo­
w·> Festiwal Piosenki pobił 
dotychczasowe rekordy frek­
wencji. Uczestniczyło w nim 
123 wykonawców zagranicz­
nych I polskich. I miejsce w 
Dniu Międzynarodow1m zaj­
muje utwór grecki wykony­
wany przez NADIĘ CON­
STANTOPOULOU. Triumfa­
torką Dnia Polskiego jest 
ANNA GERMAN znakomicie 
wykonująca nagrodzoną 
piosenkę „EURYDYKI TAR­
CZĄCE". 

ANDRZEJ JOŻWIAK 

Z2odnte z zapowiedzla 1>ollaJemy llalszy elag llstv nazwlsli 
osób. za:łaszającycb sie do Klubu Hobbist6w "Panoramy", '_ 

POCZTOWKt 

ZBIGNIEW PARAFIANOWICZ. t.611t. ot. Nltsza tS. 
WANDA KASZEWSKA. Łódt. Ro2ozińskie20 23, 
WIESŁAW MORAWIAK. Wieluń. skrytka pocztowa u. 
ZBIGNIEW LIS. Łódź. Wólczańska 18. 
ANNA ZIOMKA Lódź . ul. Abramowskle20 s. 

> 

KRYSTYN A !HEOI.ECKA. ł,órlź. ul. A. Struira s. 
JANINA ZABŁUDOWSKA. Łódź. ul. M. Skłorłowsklej Ho 
EUGENIUSZ SZKUDLAREK. Ł611ź. Gda:flska Sł. 

ll'ILATELISTYKA 

ZOFIA IJRD!NA. t.6dt. Lampe20 J, 
SŁAWOMIR STAROSTA. Łódź. Zapały 9, 
KRZYSZTOF OLCZYK. ł..óllt. Gdańska 3T, 
JERZY WUDEL. Lódt. M. Fornalskiej 65, 
ZENON KONIECZKA. t.ólli. FPlińsklea:o •• 
ANORZFJ K 1\1\111\lSKI Łódź. Mielczankiea:o w. 
Wl\LnFM'lR ZINDER1\1AN. Zirlerz. Dabrnwskle10 „ 
GRAŻYNA C'IAł. KOWSKA. Łńdt. Ghandil'JJ;O !. 
IWON A KRZEMIIliSKA. Sieradz. ni. Powstaflc6w Warna· 

wv 5 

A "1"0POł hn!>l>lstdw~ - ehc!e!!!>ułmTI drfl poda<! nasivm 
C!zvtelntkom kilka Ciekawostelt dot11cz11c11ch tef pas1!. lrtnleją 
kolekcje nade• osnl>ltwe Np. w slawneł rottzlnle Churchll!ót.D 
zria1du1e ste kole1<cja Randolta Churchflla aklada1aca słe i.w 
zel>ów slawn11ch zlocz11ń.ców anqtelsktch stracnn11ch z wuro­
ku sadoweąo. Ka:!dy tą!> zostal tu skataloqowan11 I opatrza· 
ny odpowiednią lnformac111 z kolei znany m!llnner r Detroit 
Tomasz Pnwell szcz11cl stę z!>lorem wlosów przC!łtępcót.D oraa 
fotoqraflaml tell wlaśclclelL 

C!hlrurq t'.;lovannł Silver poslatta iblór artueznvcll ttóą -
protez oraz amputowane nogi zakonserwowane w formalinll!. 
Amer11kań.skl aktor filmowy Pat Roone11 zbiera korkocląol 
oraz klucze od sardynek. natomiast 1ego przyjaclel Barn 
etykletu od l>utelek wina. 

Pisarka amervkań.ska El~l>leta eor!>ett posłatta ibtdr at 
3 tyslęcu fllltnnek. Niektóre egzemplarz• 1 teoo 1Moru zaJ­
mu;ą specjalnie skonstruowan• gablot11. 

Jeśli mowa o hol>blstach warto tu powiedzie<! o królu ~ 
wesklm Haakonie. którv m. m. z!>teral stariJ kalosze I lnl•· 
qowce Z lnnvch wlndców - królowa rumuń.ska Marla kt>­
lekc1onowala flakoniki od perfum. zal król Grecji Konstan• 
tvn zl>leral klamki od drzwi. 

~ Staszek! M6wle do eleblet 

~ 

HOBBl§CI 

Stanisław Bielecki 'Z Rvmanowa (woJ. rzeszowskie) iPst 
jednvm z tysięcy hobbistów-zbieraczy wszystkie20 co sta• 
re I ciekawe. 

Na zdjeciu: Stanisław Bielecki prezentuje pater~ z 
XVll wieku. Ozdobiona .!Pst ona płaskorzeźba przedstawia• 
Jaca narodziny mitycznego Centaura. 

CAF - Łokaf 

------ ------·-

(PREMrOWANA rcsr~ZKA.MD 

1965 I 
- Rewelacją 
festiwalu 
jest Kanadyj 

WszustTde fednak rekord11 polllla kotekcfa 1eróta hłszpań.• 
skieqo Alfonsa Xlll. lttóru oostanow11 z!>terall wszvstko. eo 
m~olo t>odwata<' 1eao oanowanle. Tak więc w feoo ltolekcjl 
znalnzlu się !>om„v. macht.nu piekielne. qranat11. oistolet11 
spl•kowcóu:. trnclzn11 Itp. eksponatu. KolekcJa ta uleqla. ttłe• 
stet11, zniszczeniu w czasie wojn11 republikańskiej w 1931 r. 

sq wśród no~ 
POZIOMO: I. P'lllsk4 iłotót&­

ka. 4. ZWia1tu1e łesle>l. T. Z• 
bawa. s. Papu dla chorego. t. 
ZiomeTc. ID. z L.echem I Cze­
ch.em. U. Prawte Tco!o. 15. Ha• 
rt. 17. Leśna u: Sopocie. li. 
O•zczepem lu!> mtotem. IO, 
Oo wyl>lcla ttrug!m. 23. Mlecz• 
no 1adloda1nla. 25. Podziemna 
komun11tac1a . 28. Profeaja Le­
ona Niemczvka. n . Kawaląte11 
potrawy. 28. Stopietl w11t•ł w 
pracy. 29. Szkolna tiba. 

--------· ka MONI· 
QUE LEYRAC, która nagro-
dzonymi piosenkami „MON 
PAYS" (kanadyjska) I „PO­
WRACAJĄCA MELODYJKA" 
(polska) podbija serca polskiE'j 
publiczności. Zamiast l)nia 
Polskiego odbywa się galowy 
koncert pn. „Na płytach ca­
łego świata". 

-' Nagrodę 

966 zdobywają 
ANGELA Zł· 
LJA (Grecja) 

i piosenka „l'M ALL SMIL­
LES" wykonywana przez 
Amerykank~ LANE CAN­
TRELL. 

W Dniu 
196 7 Między nar odo 

wym nagro­
dzona zostaje 

„PO PROSTU JESTEM", w 
Dniu Polskim „S.O.S" (J. Wa 
sowski I J. Przybora), rnto­
miast Dzień Płytowy Jrzyno­
si nagrodę EWIE PILARO­
VEJ (Czechosłowacja). Nagro­
dę krytyki otrzymuje ~RRY 
WOLF (NRD) za piosenkę 

„DIE ROSE W AR ROT". 

(d.e.n.) 

ZBOŻA ROSNĄ NA HAŁDACHI 
Niepożądanym produkte111 pochodnym proce.su eksploatacji 

węgla jest skala płonna. zalegająca w olbriymicb zwaliM:h rejo­
ny wydobywcze. tworząc przysłowiowe ,.krajobrazy księtyoo­

we". Ostatnio czyn! się w Polsce wiele starań oelem rekulty­
wacji owych szpecących pej~ I zatruwających atmosferę nie­
użytków górniczych. W dotychczasowej, powszechnie stosowanej 
praktyce rekultywacyjnej przyjęło się zalesianie nieużytków. 
Wyłomu dokonała w tej praktyce kopalnia „Chwalowice" w 
Rybmckim Okręgu Węglowym Na baldach kopalni nie po.sa­
dzono bowiem drzewek czy krzewów, lecz zasiano zboża: psze­
nice 1 żyto oraz zasadzono warzywa. Dobry stan roślin, rokuje 
powodzenie niecod.ztennemu eksperymentowi. któremu patro­
nuje Instytut Uprawy Nawożenia I Gleboznawstwa w Puławat'h. 
Eksperyment chwalowick:I toruje nauce Jeszcze Jedną drogę w 
procesie poszukiwania nowych form l metod rekultywacji tere­
nów przemysłowych. 

JUŻ PO 20 BM. KOLEJNE WYDANIE 
Łódzkiego Informatora Kulturalnego 

•Teatry • Kabarety • Premiery filmowe 
•Sport 
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PIONOWO: t. Zle tv11•zettł 
na ntm Za !>lockt. ł. Bu.o J. Po 
tywka drol>noustrojów. ł. Ca 
stronomla na torze 5 Orzazqa 
za paznokciem 8. Trzos. 100• 
rek na talary. u . Super-deszcz. 
13. Slunn11 Drzymalu tf. N11· 
sza „Sabena„. t5. W 11toaenee 
z kaczuszką. 18. Or:!t1 orzed 
nim plamy. li Towarnwy ""'" 
ron. 19. Nadmorska miejsco­
wo§<!. 11. Skrzydlowe 1>l6ro. 
22. W nas. I podo!>no tto ftr• 
soli. 23. Ple~clarstwo 24. Sl.lllł 
n11 1ęz11koznawca du1bkL 

NAGRODY KSIĄŻKOWI: sa 
rozwiazanle krzvźówek z dnia 
19 I 2G lipca br. wylosowali: 
ST. WENCLEWSKI. t.6dt, 
ul. Bratvslawska 19. I!!. OR.4• 
PllllSKA ł.6dt. ni. Wróbt„w• 
skieiro 13Z. L. STAWICKI 
Lódź, ut. W61czańsk• n, K. 
POSTOI.SKA. Łask. OslPdle 
Snbieskiel!'o T, A. MACIEJEW 
SKA. Łódt. . ni. RooSPVf!lta li. 
ST. CHOBOT, Piotrków TTvb •. 
ul. Piastowska 13. M SZWA.J­
DLER. OzoTków. ul Żwirki S, 
W. SAPIEJA, Łódź. ul. Zawl• 
szy 30, J, nRZYBEK, ł..6df.. 
ul. AbramowskiPl!'o 9, K. I li. 
FR A Cl\:OWI a 'K OWIE, Wrzeł• 

nia. ul. Batore10 li. 
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',~ ŻE Z DNIEM 1 SIERPNIA BR. 1

: 9 cboczna Wol~ka Pt>l- ~~~lm~~ !?~!~~ z 0~;~~ • ·
1 

„\<t("l!O~ lll~~g.oiMo !! •k9~331.:: Prasa. Plotrkow-
,t wprowadziła w podległych zakładach ' • ... 
1• radiowo-telewizyjnych wykonywanie '

1 
, ZŁOM Zł.OT A 

VER1fAS 

11 U- S '. Ł U· G · w systemie ratalnym '• I SREBRA 
,t na ·przekazy lim'ltowane PKO - dla I I 1kuouJa •klt>nY 
•1 usług, których wartość przekracza '

1 ,f 1000 zł. 
t ADRESY ZAKf,ADOW: 
,t + PIOTRKOWSKA lZl tel. ZH-86. 1 

,t + WSCHODNIA Z3 „ 3ZZ·ll 
1 

11 + RZGOWSKA 109 „ .470-71 l w Łodzi: 
,l + PRZYBYSZEWSKIEGO 3% " 45ł-Z1 l ut. 'Pfotłkow1ka zn 
ł + PABIANICKA 19ł " ł35-53 at Tuwim• U + NARUTOWICZA ZZ „ 335-82 1, Złnm nebra 

~ + NOWOTKI 88 „ 235-H 1 I srebro '' + OBR. STALINGRADU H " 351-71 
1 

11rz~mysłowe 
11 

+ FRANCISZKARS.KA ł7 „ 551-łO 
1 

1ku11uJe '!'6wnlet + WIĘCKOWSKIEGO 5 „ 384-0ł •kleli „~RITAS" + ZZ LIPCA łł „ 372-62 1 
w Pablanlc:tch. 

'11ESZKANIE wlaMiośclo· 
,v<! apr•eda.m Stoki. Ltm 
bt>Wll 20 01313 I! 

~KJERNIEWICE - pokój 
z kuchnią, oześe\1>we wy 
<iody. za.mienie M m~em 
\<anie w Lodzi. ote.rLy 

1>1376" Prasa, Piotrkow­
•ka te 

POKOJU z niekrępują­
cym wejściem poszukuie 
•am<>bny. Oferty •. 91346" 
Pra.sa. Piotrkowska 96 

STARSZA, samotna PO· 
stukule nie umeblowane 
Il-O po.k<>!U. Może być 
<>r1ectm1e...;e!e. Oferty -
.. 91404'' PrM<I. PiotrkOW· 
ska 98 1 + Gł.OWACKJEGO 5 • 597-ł9 : • ul Armii r,..er,.,oneJ 

~!-!:~:~:'-::~:_s: ______ ~ \------3-·----„1ar=~:!~~~ł;lWi~ 
·' ,. 91305" Prasa. Ptotrk-ow 

Hl••11111•••••••••1111•••••11111• 11••11• 1 • 111111•••1 • 1 • 1 •
1111111

•
11 ska 98 91305-91358 g 

Jufwkrótce!!! ZAOŻWl~GlY PIERWSZY DZWONEK Sl'KOLNY!!! 
DOKONAJ NIEZBĘDNYCH ZAKUPOWI 

Z POMOCĄ RODZICOM NASZYCH 
MILUSl~SKICH S P I E S Z V 

Z UCZNIOW ·na mleszk• 
nje przvimę. Wschodnia 
37. m. 62 111371 I( 

POSZUKUJĘ garat.u. naj 
chelmlel w okollcy Wiec 
kowsklego, Tel. 208-63. 
p() $!Od.Z. 19 91319 Il 

MATEMATYKA - po­
prawki, egzaminy. 257-S7 
mgr Pluskowskl 90655 M H D ART. O D Z I E ż O W V M I 

oferując w duiym wyborte 
FARTUSZKI + SPODNICZKI + BLUZKI SZKOLNE 

+ UBRANKA 

I KOREPETYCJE - mate-

• w sklepach przy ul. ul. 
PL. WOLNOSCI 6 PL. REYMONTA 5/6, 
PIOTRKOWSKA 15, TYLKO UBRANKA 
KOŁNIERZYKI • BERETY + CZAPKI 

• WORKI DO PANTOFLI 
PIOT~KOWSKA 6, ··103, 133, 153. 

Dla wygody PT Klientów uruchomione zostaną 
od dnia 15. VIII. br. spec jo I n e st o isk o 
Z FARTUSZKAMI SZKOLNYMI w sklepach MHD 
przy ul. ul. Cieszkowskiego 19, Wł. Bytomskiej 39, 

Piotrkowskiej 229, Obr. Stalingradu 47. 
Zat>potrzenie zapewni Wojewódzkie Przędsiębior­
stwo Handlu Odzieżą i Wojewódzka Hurtownia 

Tekstylna. . „ ....•..... „„ .... „ ...... „ .............. „ ...... „ .. „ ......... . 

ma tyka. 362-99 91200 

MATEMATYKA - po-
prawki mgr Skoozurzyń 
9kl, tel. ł31 ·20 t12Sl si 

MATEMATYKA, fizyka . 
Magister Niepok-0jczvcitL 
tel. 533-20 91366 g 

UCZENNICA (ukoń~e 
18 lat) do sklepu ootrz~b 
na. M lesnka.nie. całkowi­
te utrzymanie. Oferty 
.. 913+1" Prasa. Piotrkow­
ska 96 

POMOC domowa Potrzeb 
n 8 na ł godziny ctz!en­
nie. Pla.c Komuny Pary 
sklej 1, m. 5 91354 e 
ZGIERSKIE Przedsiębior­
stwo Robót tnżY'!'lierYl· 
nvch w Zgierzu u.n\ewa~ 
nla zaginione dWle ple­
ozatkl o treści: .,Mistrz 
budowy Władysław Mi­
chalik" „Mistrz budowy 
Zgierskiego Przede. Ro­
bót llnŻ}"TI ieryjnycb Wla­
dYSls·W Mlcha,llk" 5418 

SUPERELEGANCKIE stro 
je ślubne poleca wypo­
tyczalnla 9uklen. Nowa­
kow.&.k.&, Za.cllOdru& li 

Można zwiedzać Teatr Wielki 
ale ... w Warszawie · 

„Prząśniczka" wzbudziła 
zainteresowanie za granicą 

Do tł sierpnia włącznie (z 
wyjątkiem nied·zie!i) można bez 

Z sqdu 
26 marca br. około godz. 18 

Zdzisław B. i Edward S. ocze· 
kiwali na autobus na ul. Fa-
brycznej. Obok przechodzili 
trzej nietrzeźwi młodzieńcy, 
którzy zachowywali sie bałaśli­
w1e szafując słownikiem wul­
garnym. Zdzisław B. grzecznie 
zwrócił im uwagę, aby zacho• 
wywal<i sie przyzwoicie. Uwagi 
jego jednak nie tylko nie od· 
niosły skutku, ale stały się po. 
wotlem do awantury i bó.iki. 
Chuligani wsparci jeszcze prze2 
- pozostającego dotąd na uboczu 
- swoje11:0 kumpla, pobili do· 
tkliwie Zdzisława B. oraz sta­
jącego w jego obronie Edwar· 
da s. 
Zdzisław B. powiadomił o 

tym patrol MO. Funkcjonariu­
sze natychmiast zaczęli poszu· 
kiwać sprawców. Znaleźli ich 
bardzo s2vbko w poblis~ 
bramie. lt'dzie młodzieńcy ra­
czyli się winem. Byli to: Zbig· 

- niew Eljasz lat 22 (Armii Czer­
wonej 4 m. 85), lS·letni Andrzej 
Dudek (Armii Czerwonej 4 m. 
f), Tadeusz Klijer lat 20 (Drew· 
nowska 9) i Ryszard Wiśniewski 
lat 25 (Kilińskiego 178). 

Za chuli11:ański wybryk ws2y­
scy czterej posiedza za kratka­
mi - Z. Eljasz 2 lata, A. Du­
dek t rok, T. Klijer i R. Wii· 
niewski po 8 miesięcy. . :(. . 

ł6-letni Stanisław K. (Gdań· 
ska 64 m. 26) postanowił zro· 
bić k<>nkurencje Monopolowi Spi 
rytusowemu. Sporządził sam apa­
raturę do produkcji alkoholu, 
zakupił 12 kil: cukru. 5 kir droż· 
dży i 30 kwietnia br. o godz. 6 
rano rozpoczął prace. Niestetv, 
niewiele udało mu się zdziałać . 
Już tego samego dnia produk­
c .ię przerwali mu funkcjonariu. 
sze milicji. 
Sąd Powiatowy skazał Stani­

sława K. na 6 miesięcy pozba­
wienia wolności z zawieszenitm 
na 3 lata oraz 5 tys. zł l{rzvw-
ny. (eo) 

.@o dxień nie0ie 
e Koncert rcnrywkowy w 

wykooa•niu a rtystów scen lódz­
ki<:h oraz zespołu mwzyc-zno-we>­
kalnego .. r co dalej ... " z ZPB 
im. F. DZ'ierżvńskiego, a takie 
poka.z mody - w niedzielę o 
l(ooz. 18 na Estrad:ole Rabotni­
czeJ (Pi<l'trkowska 262), 

e W zwiazku z robotami dro 
gowymi, w miedziele nie bę­
dzie kursował pociąg osobowy 
wyieżdżajacy z Kutna o !(o<lz. 
12.36 do Żychli·na oraz <>djeż­
dżaiący z Żychlina do Kutna 
o l(OOZ. · t0.54. I e W poniedziałek przeświet­
lenia małoobrazkowe mleszkań-1 
ców Widzewa z ul. Nowy Swiat 
(od nr 37 do końca) i ul. Nowo­
gr<>dzlciej (C>d nr 2 do nr 31 d). 

platnde zwiedzać Teatr Wdelki 
w godzina<::h 14-17. Niektóre 
grupy. n.a specjalne życzenie. 
będą mogły również zapo-r,nać 
się z tajnikami pomieszczeń tech 
nicznyc<h. Przewodni.kami wy­
cieczek są pracownicy tea.tru. 
Dotychczas zapowiedziano wie­
le wydeczek z cale!(<> kra .lu. 
grupy z NRF I turystów indy­
widualnych z ZSRR, Anglii i 
Iraku. 

Jeszcze jed•na ma~ uwaga -
i•nformacja dotyczy wylącznie 
!(m~hu Tea·tru Wielkiego w 
wa.rszawie. Szkoda, że łódzki 
dla wyciecze·k jest ciągle za·mk-
nięty... (k) 

Magnolie zakwiHy 
po raz dru~i 
Dług.i e, piękne lafo I... suro. 

wą zimę wróży podobno takt 
powtól'nego zllikwitnięcia magno 
Iii. To niee<>dozienne zja-wi5ko 
mori.na obserwować w pa.rku 
znajdującym się na :1;a,pleczu 
pałacyku przy ul. Piotrkowskiej 
262. w którym ma swoią siedzi­
be Zarząd Łódzki ZMS. 

Krzewy mai;1nolii, sta•r a'l'tnie 
tutaj pielęgnowane. już rH -
wioona bieżącego mku - okry­
ły się przepysznymi kwiatami. 
Obe<>nie kwiatów jest \<il.ka, ale 
są one równie piękne. (jp) 

Wczoraj fla adres ZŁ Zl\IS na· 
deszła karta pocztowa z repro• 
dukcja .• Prząśniczki" i oplsem 
technicznym zaczerpn i etym i 
z wydawnictwa Tane „All the 
worłds Aircraft" („Samoloty 
świata"). Kartę pocztowa WY· 
słał Knut Osen z Oslo. życzy 
on budowniczym samolotu peł• 
nego sukcesu i prosi o nadesła· 
nie mu dokumentacji technicz· 
nej .,Przaśniczki". gdyż zamie­
rza według niej zbudować so· 
bie samolot. Ja rosła w Janowski 
niewatpliwie uczyni zadość tej 
prośbie - jak to jest w zwy· 
cza:tu w środowisku amatorów• 
konstruktorów. 

Zarzad Łódzki ZMS, który 
wspólnie z nasza redakcją pa­
tronuje „Prząśniczce" czyni 
starania o przyjęcie Jarosława 
Janowskiego na Wydział Me· 
chaniczny Energetyki i Lotnic· 
twa Politechniki Warszaw>kiei. 
Podjęto też kroki w kierunku 
zgłoszenia 0Przaśniczki" na o-
1rólnopolski Konkurs Młodvch 
Mistrzów Techniki. Ze wsteo· 
nych orientacji wynika ponad­
to, ie zabiegi o legalizacje sa­
molotu. a w konsekwencji u­
powszechnienie tej konstrukcji 
w kraju dla potrzeb masowego 
sportu lotniczPgo - uwieńczone 
zostana powodzenie.m. 

Jak już j.nformowa.liśrny, „Przą 
śniczka" i jej pierwszy po· 
myślny lot wzbudziły w kraju 
znaczne, najczeście.i życzliwe, 
zainteresowanie. Oneitdai tełe· 
wiz.ia dwukrotnie w oro11:ramie 
ogólnopolskim w Dzienniku i 
magazynie „Kraj" publikowała 
informar.ie o zakońc1rniu burło-
wy i pierwszym locie. (jp) 

Ten najlepszy ... 
Słuszność zarzutów lokatorów bloków mieszkalnych na Dą­

browie, bloków typu „Dąbrowa 64-B" potwierdziła ocena 
Biura Projektów Typowych i Studiów Budownictwa Miej­
skiego w Warszawie. Mieszkania nie zawsze sa rozkładowe, 
niektóre pokoje przejściowe. Do mikroskopi.jnych kuchPn 
wchodzi się zawsze z pokoju, W.C. zawsze znaiduje sie w 
łazience. Nie ma miejsca na wmontowanie szaf. Podobną 
<>Cenę otrzymałv również I mieszkania na Teofilowie - sło­
wem łódzkie budownictwo mieszkaniowe nie zostało uzna· 
ne za dobre · I nie powinno być w tym stanie powielane w 
na.łbliźszej pieciołatce. 

Zdawali sobie z tego sprawę budowlani i architekci gru­
bo przed 011tloszenit>m st>ntencji przez biuro warszawskie. Ze· 
spól proJt>ktanckt złożony z przed st a wiriell .. Miastoprojektu" 
I Ł6dzkiego Przedsiebiontwa Budownictwa Wielkopłytowego 
„Dabrowa" opracował wiec projekt budynku w oparciu 
o elemPnty produkowane aktualnie przez ba ze orPfa bryka· 
cyjną. Rzecz w tym. by nie było potrzeby dokonywania no­
wych inwestyc.ii. Wt>dłu11t nowego projekt.u wzniP•iono dom 
przy ul. Tatrzańskiej na Zarzewie. „Dabrowa-70" została 
uznana za najlepszy projekt łód1ki - niestPty. mieszkania 
przekracza.la obowiązujacy metraż o około 12 proc., ale co 
jpst istotne - nie przekraczaja kosztów. Daleko im jeszcze 
do średniej kra.iowe.l za metT J<wadutowY. Ten fakt. a tak· 
ie I to. ź" mieszkania są rzeczywi5cie udane. n<>winien na­
szym zdaniem przekonać o społecznej i ekonomicznej slusz­
ności takiPgo przedsiewzięcia. 

Jakie to sa mieszkania? Maia duże (ponad 7 m kw.) kuch· 
nie, wydzielone W:C. oraz miejsca na szafy w hallu. J.PBW 
„Dabrowa" mo7P jut od pny•złe11:0 roku przystanić do ich 
budowy i to w żądanej wysokości - od budynków 5·, po­
przez 11· do t6-kondy1r11acyjnych. 
Je•teśmy przekonani. ŻP nasze władze zrobia wszvst.ko. by 

przekonać czynniki wyższe o słuszności wykorzystania trsro 
projektu w przyszłej pięciolatce. A. P. 
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PRACOWNICY POSZUKIWANI 
t"1~V"1łl•łł A !nb teehnllr1 meehanllra na stano• 
Wisku kierownika I Od<iz!alu Zakladu Tramspor­
ttJ Samoehodowegn CPN w Kolu•~kach ora, lrie· 

·•owr6w „ J kat. or11w1 1azdv 1 monterc'>w ••mt'>­
t'ht>1fo'IM't'h - zatrudni zarai CentT'ala Prnduktflw 
•hrtnwvt'h 'lkła1' DvstT"lburvfnv nr 12 w Koln• 
•zkaeh. Wnunl<l ""'""' t ołat'v dn omc'>wienia w 
•"'l<e1l ll:sdr •khtfu n!' 1' w Kolu•zk•ch ut. Naf­
towa t tel. 132. Tnflfrmaełl uclzlela Zakt•d Tran· 
•nnrtu ••mnrhodnw„l!o w '-od~ ul Naftnw" Tf9. 
tel. '!111-95 lub dr.lał lr11dr orzt'd~leblor.two ul. 

fNŻYNIEROW MErHANJKOW TECHNIKOW 
MECHANIKOw t orsktvka w zakresie konstruk­
eJi pom()t'·· warsztatowy"h I urządzeń do Biura 
Technol<>SP;icznegn SLUSARZT narzedziowvch i TO· 
KARZY ooeiąJZowvch. zatrudni zara 7 z terenu m. 
Łod7~ Fabryka Osorzetu Samoehodowego .. Polmo" 
Ł6dt. ul, K\llńskleSP;o 222 Zl!łn<?Pnla prz:vimu le 
dział kadr I nl<olenia w SP;ndz. '1-15. 5322/k 

NAUC'ZVCIELJ do oracy w lnt~rnaele w charak· 
terze wychowawr6w młodzlei:v. zatrudni dyrekcja 
Zasadnicz<'1 Szko1y Budowlanej nr I dla Pracu­
jących LZB w Łocfzl. ul Pr?.erl7.alnlana 68. ZJZło­
~z~nia osobiste w :1yrekcjl szkoły. 5305/k 

SLUSARZY. FREZEROW, SZT.IFIERZV ora1 KIE­
ROWCĘ ~ I lub Tl kat. prawa 1azdy. zatrudni 
Fabryka ISP;leł D7.iewiarskich. ul. Wersalska 50 
(TE'ofilów). Zgłoszenia przyjmuje dział kadr w 
godz. 7.3G-15. 5332/k 

ROBOTNJKOW niewykwalifikowanych, monterów 
konstrukcji żelbetowych. murarzy. stolarzy. elek· 
tryków 1 III gr. bhp. operatora na dźwig .. Paź· 
dziernlk". <>oeralora koparki .. Białoruś". szklarzy. 
palacza na kotlv nlskopreine. dozorców obiektów 
budowlanveh. betonlarzv. spawacza , zbrojarzy za­
trudni natychmiast t.ódzkie Przed~leb. Budownłc· 
twa Mlej~kl~<(o nr ~ Łórlt . ul. Sienkiewicza 85187. 
ZSP;łoszenia przyjmuje d?.lał '"'rudnienia I "'•c 
p0kój 1220, xn Dietro. tel. 858-14. 5163/k 

INŻYNJEROW I techników o specjalności: budo· 
wa 'lbrabia rek I obróbka •lrrawanlem - na •ta­
... „„"'c:tr„ lc'nnc;trn'l(tnrńw ~,.. Zakłarln Ot'\f:w1orłr7~1-
nego KOl)Strukcjl I Terhnologlt Budowy Sz!lfierek 
w Lodzi ul. Wółrzańska 1711 orzy!mle Kombln•t 
Obrabiarek I Narzedzl ,ło Obróbki SclerneJ .,P<>· 
nar-Jotes". Z11:łoszenia orzYlmuje dział kadr Za· 
kładu Dośwladczalne110 Konstrukejl I Technologii 
BucPowv Obrablaretr w Łodzi. ul. Wólczań•l<A 178 
w SP;odz. 7,15-15. 5204-K 

MAGAZVNll!ROW braoty 1p<>tywezeJ zatrudni 
Wojewódzkie Przedsl~biorstwo Hurtu Spotywcze· 
iro Hurtownia nr Z w Łodzi. ut Tuwima 95. 
W11runkl !?racy • l?łaey do omówienia w dzlal• 
kadr. &188-K 

KIEROWNIKA sekcji <fo spraw olanowanla kosz­
tów I cen zatrudnią ł.ódzkle Zakład" Wyrobów 
Metalowych w ł.-Odzi. ul. Wodna 11113. Wvm•izane 
wvk'ZtRlrenłe wyżup lub średnle , praktyką w 
br11nży metalowej Zgłoszenia orzyjmuJe dz'.ał 
kadr w godz. 7.30-15.30, tel. 396·56. 541S-K 

REW1DENTOw do ę!uit-y dozorowania (12 godz. 
pracy 24 godz. wolne) zatrudnią natychmiast Za• 
kłady Mi<:sne w Lodzi, a posiadaczy kart zdrowia 
zatruifnimY w zawodach· MAGAZYNOWYCH, 
WAGOWYCH, CZELADNIKOW. ROBOTNIKÓW 
niE'wvkwal if ikowa nyrh na produkcję. ZJZlo~zenia 
przyjmuje dział kadr I s1kol!'nia zawodowego 
Ul. lni)'nierska ~ w a~ 1-1a. m~:K 

'°!"1•1\•lt• „. Tn tel. "81-TD 5138-K 

KIEROWNTKA 1<om6rkl cieplnej wykształce­
nie wvżs~ lub Areclnle terhnlrznP I odnowiPdnla 
praktyka zawnclowa n •nP.efalnośel c"ntralnPO:O 
t>O:n,..wanla. TNSPEKTOR(>W Knntroll Terhn do 
ADM - wvk ... tałcPnle ~rPrlnle techn . bnciowl. I 
nraklvl<a. MURAR7.V OEKARZV. STOT.AWl:Y 
I Zt>UNOW - wvks~l?łre'11e zawodowp I prak· 
tvl<a. zatrudni notvrhml•st , terf'nu m. 1'.od•I 
MiPhkl 7.•nad R1Jtłvnkflw e•zl<alnvr.h ł,l\iłt -
Wirlzew. 111 Nowotki 2471249, barak 9. ookńl 7. 
dział kadr. 5337-K 

MURARZY, pomocników. MURAlł7.V, CIF.'lLt, 
MAr.AR7.V (ak<>rd). z•trudnl n~tvehmlast z tere­
nu m. Łodzi ora~ onwlatu lł>cl•klPf(<> Mlel•kie 
Pr'7P„~iPhiol"dwn łłemnntnwn„'Rn;fowT::tne nT 1 w 
1',odd. ul. · nlł~'11ka 90. I oietro. Dl• 7.am'Pl;ro­
wvrh z•newnione m !ei•ca w h<>tP1u robnl!11· 
rz„rri. Informacji udziela dział kadr w o:"oz. 
7-15 5406-K 

Dni„ 8. VTU. 1970 !'. "° dłlll!'ieJ I rlętklej 
chorobie zmarła. przet-vwuy lat 29 

S. t P. 

ZOFIA WOLSKA 
• Karash'isklch 

Porn:eb odhelłzie stle dnia 9. VIII. 1970 r. 
·o l'Odz. 18 • ko~cloła nardlalneitn w Ko· 
luHkach do lfT'OblJ l'ndzlnnego. o rzvm za• 
wladamia PDl'l'ątnna w l'lęboklm talu 
I smutku 

RODZINA 

W dnia T. VUJ, t97G r. 'ltllarła w wieku 
1a1 n 

S. t P. 

JOZEFA ŁUKASIK 
Wyprowadzenie swłok nastąpi w ponie­

działek IO. Vili br 0 codz. 16,30 z kaplicy 
cmentarza na Dolach, o czym zawiadamia 
POl'rążona w cłębokim żaln 

RODZINA 

. 

, _______________ _ 

I• 
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W AżNE !'Ji:LEFONY 

Informacja telefonlc!'zna 
Strat Pożarna 08, .666-łl, 

ł99•90, 
Pogotowie Ratunkowe · 
Pog·otowie MO 07. łOO·OO, 

TEATRY 
niec zynne 

MUZEA 

03 
595-55 
tsl-77 
09 

50U•OO 

SZTUKI (ul. Więckow.skie· 
go 36) - galeria n.ieczynna -
w ystawa Du.n lke>wskiego, g, 
10-16; 10.8. noieczy nne 

ARCHEOLOGICZNE l ETNO• 
GRAFICZNE (Pl . Wolności 14) 
c zynna tylko w ystawa „U:zbro 
jenie dawnej Japonii", g<>dz. 
ll-15 ; 10.8. n leczyn1ne 

HISTORll RUCHU REWOLU. 
CYJNEGO - (ul. Gdańska 13) 

gooz. Hl-16; 10.8. n ieozY'!1ne 

LODZKIE ZOO 

czY111Jne od godzuny 9-19 ~kasa 
czy nna d<> 18) 

KINA 

BALTYK - „B iałe w Llki" od 
lat 16 (NRD) god•z. Hl. 12.30, 
15, 17.30, 20; 10.8. j ak wyżej 

LUTNIA - „Powrót rew0lwe­
.l'OWCa" (USA) Od la.t 14, g. 
16. Uł0 20, ,.Doczekać zmroku" 
(USA) g<>dz. 22; 10.8. „Powrot 
.rewol Węrowca" godz. 16. 18. 20 

POLONIA - „Za·bójcy" od lat 
18 (USA) goct,z. 10, 12.15. 14.30, 

. 170 • 19.30; . 10 .. 8. j aok _wyżej 

WISLA - „Zycie <W,. Batter.sea" 
·· oi:t lat \.8 ca.ng.l !!bdz. 10. 12.33, 

15, 17.30, 20; 10.a. jak wy.żel 
WLUb.NlARZ - n ieczynne 
WOLNOSC - „Białe wilki" od 

lat 16 (NRD) "iodz. 10, U.30, 
lit. 17.30. 10 
10.8 jak wyżej 

ZACHĘTA - „Ruche>my cel" 
od lat 16 (USA) godz. JO, 
12.30. 15. 17.30. 20 
10.8. Jak wyżej 

TATRY-LETNE „Lag<>d.n.a" 
(franc.) ge>dz 19.30 
10.8. Jak wyżej 

STYLOWY-LETNIE - „Docze­
kać zmre>ku" /USA) 11<>c1z. 19 . ł5 
10.8. Ja.k wyżej 

STYLOWY - „Buntownik b6 
powe>du" Od IM 16 (USA) i· 
15.30, 17.45. 20 
10.8. ja.k wyżej 

STUDIO „Kon lee agenta 
V-4-C" od lat 14 rczech.l g. 
17.15, 19.30 ; 10.8. j aok wyżej 

ADRIA - Pożegnan ie z tYllU· 
lem „Ten . na jlepszy" od lat 
16 (USA) <iodz. IO. 12.30. 15, 
17.30, 20 ; 10.8. jak wyżej 

TATRY - „Jak ukrasc m!ll<l!n 
dola.rów" od lat 14 (USA) 
(C>d:z. 9. ł5, 1Z. lł.30. Bajk\ 
,,Złe>te mlasto Inków" g. 17 
„Raj na ziemi" od lait 1ł 
(P<>l.) ge>dz. IS. 20.15 
10.8. jak wyżej 

CZAJKA - ,.Hombre" fU$Al ~ 
la t 14, g<>dz. 15. 111, 19.!5; 10.a. 
n ie<:zy.nne , . , . 

DKJ\1 - :.Profesor -z.brC>dil.1" od 
lat 14 !węg.) godz. 11. 11 
10.8. n ieczyinne 

LOK - „Nie drażni~ el.oe! 
Leontyny" (fr.) od I.u 11. a. 
15.30, 17.30. 19.30 
10.8. ja.k wyżej 

GDYNIA - „oper&eja 'Bel!llrad'" 
od lat tł (jug.) godz. 10. 1.2.15. 
14.30 „Dziura w ziemi" od lat 
14 (poi.I Il~- 17. !UO 
10.8. „Uzurpatorzy" od la,t 16 
(!węg.) godz. 10, 1a, a, 18, 
18, 20 

HALKA - 'Bajka „Poszukiwa­
cze skarbów " ge>c:Lz.. 15 „ Mi­
łość w przy.re>d·zie " od lat li 
(węg.) g<>d z. 16 „Naouezy<: iel z 
przedm ieści a" od · 1a t 14. go j z. 
1•7.45. 20 : 10.8. „ An i·<>l zułady" 
od la.t 16 (meks.) g1>dz. 16. 
1S . . 20 

l l\IAJA - 'Ba.jka ,,Tajemni<:7.e 
odwied·ziny" ge>dz. 15 „S iód­
my rok miłości" od la t J4 
CNRD) godz. 16. 18, 20; 10.8. 
„Zdoby<:z " od laot 1'8 (fr.-wł.) 
g·e>dz. 16. 18, 20 

Z.ĄCZNOSC - nieczynne 

.K.f·EDY„ 
t ' . • • 

MLODA GWARDIA - „Wla.dca 
much" oo la.t 16 (an.g.J godz.. 
10, 12, ' lł. 16, Hł, 2.0 
10.a. Jak wyżej 

MUZA - „Plom 1eń na.d Mrla· 
ty1'aem" ()(l lat lł uug.j a. 
16, 18 „Rogopag" od l.ał lAi 
(Wł . ) g<>d:z. 20 
10.8. jak wyżej 

OKA - „Porad.n!Lk oo.na.tego 
męż.czyzny" (USA) o<1 J.M .I.I, 
godz.. 15.30, !?.45, 14 
10.8, jak wyżej 

POLESU: - „Album pol&lti" 
(pC>I .) Od lat 14. g<>dz. 14.30, 
17, 1'.1.30 ; 10.8. jak wyżej 11oci.z. 
l?, 19.30 

POPULARNE „Grun·t to 
zdrowie" cir.) od lat lł, g. 
17 „Głód" (duński ) od lat ;&, 
godz. Hl; 10.8. „ Kolekcjone r" 
(a.ng .) od lat 18, g.C>dz. 17, !9.30 

PRZl>DWłUSNIE - ,,Okna cza­
su " (węg.) Od la.t Ił. 11od:z. 
16, 18, 20; 10.8. „SzczęślLwy 
Alek.saader" (fr_.) od lat lł, 
godz. 15.30, 17.45. 20 

POKOJ - Ba.j ki: „Zacza.rowa-n.a 
studinia" g. H .30 „WiJnnetou 
wśród sępów" od lat Ll (jug.­
NRF) godz. 15.30, 17.45, „Dia­
log" od lat 16 (wę11 . ) godz. 20 
10.8 „Jak rozpęta.rem II woj 
nę światową" cz. I „Uciecz· 
ka" Od lat lł (poi.) g-0dz. 16, 
18, 20 

PIONIER - Baj-k.1 „Utrapien ie 
z kotłem" g. · 15 „Wyzwa.nie 
dla Robin Hooda" od lat H 
(ang.) godz. 16, 18 „Od.raza" 
od la.t 18 (węg.) ge>d.z. 20; 10.8. 

„Wyzwan ie dla Rob Ln , Hooda" 
godz. 16, 18. · „Odraża" g, 20 

REKORD - Baj·~i „Jacek ' 1 je­
go p ieski" godlz, 10" li „Roz 
S,p1ewa.ne wa•kacje" od lat 1ł 
(NRD) god·z. 12', 14, 16, 18, 20; 
10.a , lRozśpiewane wa.kacje" 
g-OOz. IO, 12, lł, 16, !Jł. 2G 

ROMA - „ W pewnym króle· 
stwie" bajka gC>dz. IO. li „Zól 
ta łódź podwod<11a" od la·t Ił 
(ang.) g<>dz. 12. 14, 16, 18, 20; 
10.8. „Naj większe w idowi.si<o 
świata" od lat 11 (USA) gC>dz. 
9.45, 12.30, 15.15 „Bunt" <>cl lat 
16 (Jap.) godz. 18, 20.15 

SOJUSZ - Bajka „Cierpte.n ia 
maleg0 len ia" godz. lł „Pla­
net a malp" od la.t H (USA) 

• godz. 15. 17.15, 19.:łO; !U. 
„Zna.ko na dre>dze" od lat Ił 
(po!.) godz. 17, 19.15 

STOKI - Bajka „ My.sie fi.gie" 
godz. H.30 „Rozbójnicy sycy­
l ijscy" od lat 1ł (wl.) godz. 
!5.30. 17.45 „Los Gol:fo6" od 
lait 16 (his·zp.) godz. 20; 10.8. 
„Grzech A7'izy" e>d lat U 
(ZRA) godz. 16, 18, 20 

SWIT Baj.ka „P.raekoma 
chmurka" godz. 10. Il „Whn­
nete>u" oz. n od lat 11 (jug .• 
NRF) gC>dz. 10, 12, Ił, 16 „Pan 
na młe>da w żałobie" od lat 
18 (f.r. ) g.odz, 18, 2-0.15; 10.8. 
„Whninetou" cz. n goctz. J3, 
12, a. 16 „Panna mlocl,a W 
tałobie" g<><;tz. 18, 2-0.15 

Plotrkowaka m. TuW1ma "· 
Rzgowsk.3 ttr. LUn•M-kieRG 
8'1, Zielona M. Pl. Wo1.nołcl • 
Ci esz\<ows1de!lo I 

. ' 
10.8, 
Zg1emka HS. ~~~kiet1-11 

IL Narutowicza . ..i. Plotr-kOWSIC~ 
=~: l..1nom1ersk.a Hł. · . ar.cew 
Ska ·11. • 

DYŻURY SZP.JTALI 

Szpital Jm. H, Wolf - d.zlei­
n lca Bałuty oraz z dzleln lcy 
Góma pe>rad.nle „K" Fellńsk.ie­
go ~l , Przybyszewskiego 32. . 

S7ipltal Im. Jordana - d-2Jlel­
n lca Widzew oraz z dzielnicy 
Górna pe>radnia „K", ul. Od· 
rzańska 29. 

D Klinika Pol.-Gln, AM -
d•;leln l<:a SródmieśOie , po.rad.nie 
„K" Now<>bkd 60 I Ke>pclńsk!ego 
32 oraiz z ctzleln.Lcv Gó.!'na po­
radn ia „K", ul. Cles2'kowsk le­
go 5. 

Szpital Im. Madurowicza -
d.z\einica Pe>lesie oraz ctzieln !ca 
Sródm leśc le. poradnie „K" , 
P i·<>trkowska 107 l 269 ora.z z 
d ziel'll•\Cy Góma pe>radinla „K", 
ul. Lewnncza 6. 

Chtorurgia połudJnrle - Sz.p!!al 
lm. P irogowa (Wólczańska 11>5) 

Cb1ru r111a D6tnoc SzDtta 
tm l>~•-.1r1 IW'Pllf'T · !fi 

Chłl!'U•rgla urazowa - S?..Pltal 
lm. Ra.dltńSk.ieg-o (Dr~ow-
S'ka T.ll 

La.r yngologla . ,,- . S.:r.Plta~ im. 
Barlic-kiel.lo fKo-~1ń;;-k.i~IO .n) 
• .OltulWty~ -... St;phlll tm. Ba.i 

Hck;fego <K,e>pc11\~k1eJ!n : ·12) · , · 

.chkuritl• I · laryn1to!-()Jń• dz!~· 
cleca. - szoltal fm. ' KOflopnlc­
k'1ej (Sp0ma 36150) , , , 

. CbtMJ~ · 9U:!Z~ltówo-t:1fll"ZO• 
wa - · SZ!)!ta3. · ·tm. · ,Bat"llckłeco 
(T{rof>ł''ń•klt<>!?o 12) · 

Te>ksvkoloela - Tn•tvtut Me­
dycyny Pracy (TereSy 8). 

10.S. 

Cblrurlfla oolud·nl!! · - Szołtal 
Im. Brud'Złńs-kiel(<> (Kosynierhw 
Od:vńsk!ch 61) 

Chirurgia oólnoc - Szoltal 
!m. Brudzińskiel(o (Ke>synierów 
Gdvńskich 111) 

Chirurgia urazowa - SZ!)!tal 
Im. Brudzińskiego (Ke>synierów 
Gdvń•ldrh 611 

im. La'1'y.rtgol<>@i·a - Sz.pl.1a•l 
P iroge>wa (Wólczańska. 195) 

Okulistyka - Szpttal un. Jon 
achera <Milionowa 141 

Chlorurgi.a I la.rynge>logia !Wie· 
ctęca - S:r.pital im. K<>ne>pni· 
ok iej (Spe>ma 36/50) 
· Chir.ur.ltla ttcz~kowo-twar:!!owi 

- Szpital Im. Barllckiel(o (KC>1) 
clń•kleiro ~2) 

Te>ksykol·<>gia - Centr. _SzpHal 
Klin. W AM tżeromsk.iego . W!) 

NOCNA POMOC LEK.Alt SKA 

Nocna pomoc lekarska Stacfl 
Porotowla Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. le&-U 

Sw1•tec:ma pomoe ld:ar~ka 
dzlelnlea Sró<tmlffeie · - P!otr­
koll'aJu JllL . ML l7.I :!!i l!lałut" 
- "Z. "" ł"a'eanowskfiJ -' I . teł 
541-M: G6l'n71 " ~~ ' arómitcu !14 
tel. «o-es. Pot~ -. At. t · ••· 
1a ft. t41. 111!1·11 W\~ 
hpi.t a\ona 8, "'1.. 2'?\-M.. 

ł VUJ, (NlŻDZIELA) 

P&OG&AM l 

I.OO . D#-enn.M< po.r. 8..!Jl Show 
w i·a.imych pa.nto:tlach. 9.llO W1ad. 
i .05 t 'ala 56. ».13 łl>a.d iowy M·ag. 
Woj. JU.llO Ola <1oZAec1 w wi<>•<U 
pned-sz.1<.. „O k.ru1e~'J.c1'U ~rod· 
n.i.ku „ . 10.20 Racilon1e.<1zi~a 111lor 
m·uje 1 za,prasza. !U.au .Radwwa 
ple>~. m.i-es. u.oo .Rozgt. Harc. 
11.ł-O Cr~y z.nas.z ma,pę św iata. 
1L57 S)lgnal cz,asu i hej.nal- 12.115 

· Dl.lelblliJ<.. u.1~ Ja.vmark cudow. 
13.a Nowo&ci pr-0gr. .L.liI. H .00 
J&.n' P1-elil'Zak poleca.. H .30 „ W 
Jeziora.nach". 1.5.00 Konc, zy· 
czeń. .16.00 Wiad. 16.05 Ty e. 
pr~egląd wyd. mlę<1zynar. 16,20 
„Go<:Lzten Litości" - Uuc,h; w g 
komed.li A. F.recllry . L7.30 Mu.z. 

.r<>uywk. 17.ł-O M„l·<>die l·u.d. w 
wyk. Chóru i Ka.peli Ludowej. 
18.00 Wyn uk.i Toto-Lobka 0 ra.;i. 
reg-lon. &ie,,- li~zb. !H.1>5 .Mu.s .co­
.raima. !».OO Kabar-e.:hl<. rekilam. 
19.15 P.r.zy muzyce o sporcił' 
20.00 Dzienni.I< 20.20 Wla.d . .s-por. 
20.30 „Maty&i.a;kowi.e". 2.1.00 Gca 
Ork. Tan. PR p.d. E. Czernego. 
:!11 .30 Radi okabaret. 22.:f-O Do Stu 
<Ilia · Sl· n.pr~a' ' B. ·-Klimczuk. 
22.46 Kwadrans mel 23.00 Dz.len 
ruk. 23.10 Tańczymy do pólno~ 
cy. l!ł.00 , w1ad-Om-0ści. 

PftOGftAM Il 

I.OO Moskwa ~ m~t i t>H>.s. słu 
chacz<>m~ pol. S.30 Wlad, 8.3~ 
Radi·oPt'oł>l-emy. •;.a;sit °Ke>nc . . ty· 
czeń . 9.oo „Spojd-zen ia. I refle1<o 
sj.e" - ma.gJ llr.1'5 : P-or. lit.-muz . 

. 11.łi Prog.ram tyg. U.57 Sygnal 
cza&u l hejnal. 12.05 Siedem don.i 
w krtju i na . 9wiecie. 12.30 P or. 
syJnle>n.' mu,.,, 1>1>!. !3.30 PC>d·Wie­
czorek ptzy milkro!oniie. u.oo 
„Dia.bel BOoruba" - sluch, 16.00 
Wyn iki los. „ Kukut-ecz·k t" . 16.02 
Fra.n<:us-ka mu,z„ oper. 16.30 Ke>n 
cert che>pinow&koi. 17.00 Wiad. 
17.05 Wa.r.s-zawski Tyg. Diw. 17.30 
Rewia t>iós. 18.00 „Ba< ka:pibań­
skoi" - słuch. 19,00 Wiad. i f<tl. 
!9.1'5 Mi.k1vokabaret p lO<S. 19.~5 
Gra ZeSop. I•nsbrum. „Le.s StP'.>• 
1-0". 19.~ Wojskó, strateg.ta, o­
bromne>ść. ,i9.oo ,,Ballada o c l~ł­
k lm dni.u dzi-e<:ka" . .:111.30 „Prze­
be>Je lat 2-0-tych" - kooc. 22.00 
W iad. 22.05 Ogó1n-0pol. w ia<i 
sport I wynikł Toto-Lotka. 22.2' 
Wiad. sport. 22.35 Niedzidnt' 
spotkanla z mu.z. 23.35 J a.zz na 
dobr,anoc, 23.50 Wiadomości, 

PROGRAMill 

H.00 Pr<>~r. d'Il:ia. 14.05 Prze­
boje na sta.rt. 14.20 Per ys k o p -
pr~!fl. wyd. tyg, 14.łS f/ł -
mag. 15.30 Tel\.trzyk P ie>s. „Pic­
ooto" - „Oc?Ja.rowa111ie". 15 .~ 
ZWiel'len!f . prezenteta. 16.-15 ze-

' a!>ół ' nfespeł,nrionych nad,zie.'. . 
tll.40 Wie~ milo.;;rne K. Ba.czyń 
~kiego. 17.00 Perpetuum mobile 
- mag, W.30 „Działa Navaro· 
llY". - <>4f! •. 1'<7W- 17.f() Mój ma­
-'1~t(>~<m. lf.l)O l!lk'Spre~m przez 
lłwiat, lR.05 Pole>ni.a śpiewa. 
18.20 ~l..wijdi. wą.1'Sza.wsl<a - o 
tNi.eele prze!ltepczym. 11.M Syl­
-w:e~\<a pi.~ar...a. - Gl!lbert 

Secaiud. 19.00 ;,Zlakłilld" - slu­
ch<>wisko. 19.30 Mltru-max, 20.00 
„PtO)Ul.a 8Jusa.rka" - W<>dewil. 
:Ml.20 Symt<>me Fr. sohu•berlia. 
20.50 MOWi PaU] Me Ca.rtlhey. 
:!l.13 Stawiam na Ikara - rep, 
:.11.:l.5 Melodie z. a.ute>g.rafern St. 
M.1k.ulsk1ego. ~!.30 E. Grieg -
„Ar lei;Janka" . 22.00 Fa.k.t)I u.ni& 
22.08 Gw1a.zcla s iedmcu w iecw· 
row - Del Shan.n<>n. 22.20 Całe 
życ ie Dat)CI Rzepki - rep. 22.35 
Gra 1 spiewa Jo.se Fell01ano, 
22.to Canta mon.de> - czyli świa 
towe bestseller y po włOS.:<u. 
23.00 Liiryka fra.ncU&ka - G. 
Apollilna.t.re. 23.05 Muzyka nocą. 
23 .50 N a óobrain<>e i1>1ewa 'l'a· 
<leu.se W<>żnia•k. 

TELEWIZJA 

9.05 TV 1<,ur~ rol'll lC•ZY „Lato 
70" (z LC>dzii). 9.40 .AJ.izype>mi·na 
my, rad.i;limy (W). ID.OO Ola 
d zieci: „Letni ka.nnawał" - mię 
dzy.rta.re>dowy cykl Interwi:zj! -
pre>gram Tetewizjl LitewsK lej 
(z. Wilma). 10.:łO Przer wa. 12.35 
Tra.mop - wakaeje na ~rat•.vie 
(W). 13.00 Dziel11Il ik (W). 13.15 
P l'Zemiainy (W). 13.~ Tea.Lrzyk 
d la Pned.szke>l aillów An.na Cho­
dorowska: „Pies z ul icy Sze ro 
k lej". Reżysenia Bohdan Rad· 
k-0wskli (W). lł.20 „Smie3my 
s i ę" - z cyk.J.u „w sta.rym kJ 
n ie" (W) . 1'5.20 „P i ąta rano" -
pofsk.l mm telewir.i:yjny (W). 
16.15 Ma.ga.zyin przebojów -
progr. TV NRD {W). \7.20 Wio 
s n.a . w s.a.nd-om ierzu - rep. !il 
mowy (W) . 17.40 PKF (W). 
17.50 Spra•wozdanle z miJS1'rzostw 
Polski w lekikoa.tletyce (W). 
lli.20 Dobrarne>c - „Srn1p 1 Snap" 
(W). 19.30 DziennLk (W). 20.05 
„N·okibuivn" - tirainsmU.S.ja kruicer 
bu z okazj i XXV Festiwalu C,1-0 
piJnowskiego w DusZ111~kach Zdro 
ju (z Wrocławia). 211.00 Festi­
wal P iosenki 1 Mel9dii Dalma· 
cil - Spuit 70 - ke>ncert f i• 
nałowy (zę Sp!Ltu). 22.30 Ma• 
gazyn sporl>C>wy (W). 

PONIEDZIALEK, 10 SIEftPNIA 

PROGftAM I 

10.00 Willd. 10.05 „P<>OOgnainla 
i powre>ty". 10.25 Ubw'<>rY Vival ­
d iego i P.rokoflewa. lil .00 P1>l· 
scy sol.iści i zesp. na a.n.ten ie. 
11.~ Pe>rady p1•aktycz.ne dla ko 
b iet. 12.05 z kraju ,1 ze świata. 
12.25 Więcej, klpiej, ta.niej. 12.45 
RC>ln io zy kwad.ran.s. 13.00 z ży­
c ia ~. Ra.dz. !3.20 N iec<>d.zien 
n i ge>9cie. 13. 4-0 „Ry tmy 1 melo 
d ie". H.00 Rep. lLt. pt. „Gdy 
wszyscy zaw iooą". H.20 Suita 
tań<:ów z oper y „ Cud mnlema­
ny0 czyli uKraikow.ia-cy i gó· 
rale". 14.30 " Co s i ę wa.m w 
tej aucly<:ji najba.roziej podo­
ba". 15.00 Wiad. 15.0!i Ra.doie>!e· 
rie z piosenką i plecakiem. 
16.00 Wiad. 16.1>5 Alta I Omega. 
16.311 P<>polu<llnie .z mlod-okią. 
18.60 Muzyka 1 aktualnoSci. 
19.15 Z księgS.rsk iej Jady. 19.30 
Kompozytn i jego p ia&enkl. 
20.00 Dzien.nt k. 20.~ WS?.Ys\Jkie 
pairy tańczą. 20.~1 KT<m.\\<a &por 
bowa. :111 .00 Nauk-owcy - rolnl 

QlllWllUWIUUllUIUllUIUlllllllHllllllHllUllllHllllllllll~lllllllllUIUUUIWDIUlllWUUllllllllllllllllllllłlllllllllllllllUUllllll 

Po pewnym czasie drzwi gabinetu •lę 
o twierały_ Wychodzili Flip i Flap, za nimi 
kroczył doktór Saget, który z daleka p·o· 
zdrawial ręką Paulette. wyglądał teraz na 
bardziej wypoczętego, choć wciąż jeszcze 
daleki był e>d pogody, jaką e>dznaczał się 
przed tymi wydarzeniami. Zatrzymywali 

Tłum. K, Wyaocld 

Jl 

- Mam nadzlt<>ję, te nie· BrHYłnowat ~ 
rzekł Józtff Naudard z ure>zumia111 min41. 

Pant Naudard odwróciła ku niemu IWO• 
j41 małą, pe>marszczoną twarzyczkę. 

- Dlaczego tak mówin? 

~len!aJtł, a zrenttł 211 to Im przecie! pła­
c41 I 

Na kontuarze zadzwol)lł telefon. Pani 
Natidard pC>dniosla słuchawkę, 

- Tik?„, tak, to tutaj. 
Słuchała wzruszyła ramionami, następnie 

zwróciwszy się do męża, oświadczyła: 

- To do ciebie. Sprawa e>sobista. 
Wzi11I słuchawkę z jej rąk 1 warknął: 
- Halo, tak, co tam znowu? 
- Józef Naudard? 
- Tak tak, on sam. 
- Józefie Naudard, n!e<:h pan przedwcze-

śnie się nie cieazy - pcfezwał się głos . . -
Ja o panu nie zape>mnialem.„ l niech pan 
nie liczy na to, że popełnię jakiś błąd; 
pe>czekam tyle czasu, ile będzie trzeba. 
Jak policja się zmęczy l przestanie uwa­
tać, przyjdę powiedzieć panu dzień dobry„, 

1 się w korytarzu, skąd do Paulette dociera· 

ł
ly tylko fragmenty rozmowy: 

- Bo teraz Ja sam bym sobie teio nie 
tyczył - e>dparl żywo Naudard, wyciera­
jąc- rytualnym gestem kontuar. - To tak 
Jak na polowanłu na tygrysy. Ja je.stem 
przynętą, kozą. 

- Kto pan jest? - wrzasnął Naudard, a 
z twarzy odpłynęła mu cała krew. - Cze-
10 pan chce ode mnie? 

NTU 308·04 
od owiada 

• 
NIE MA ZMIAN' 

- Od czasu, gdy pan ge> widział w osta• 
tnl wtorek - mówił jeden z policjantów 
- n ic, kompletny spe>kój, 

- A przedtem? 
- W pon iedz:alek widziano go w kafej. 

ce Naudarcfa . Można iść o zakład że „c,h i· 
rurg" przestraszy! się I C>dłożył na pewien 
~zas swoje plany.„ 

- Nie podzielam tego poglądu - oś'A'.iad· 
czy! Saget. „Chirurg" nie jest pospohtym 
mordercą. Sam na pewno uważa się za ry­
cerza, który prnwadzi świętą we>jnę , ~or­
duje z pobudek wyższych - zapewn: a!fi 
panów, że nie żartuję; a jeżeli na raz:e 
ukrywa s i ę . to n ie tyle ze strachu przed 
n iebezpi eczeństwem, ile raczej ~lat~go, by 

Ił. R.: Dziecko moje chorowa nie zaszkodzić dalszemu wypelmamu swo-
le ł-krotnie. Łacznie na opieke jej misji, 
nad nim wykorzystałam 41 dni. - Więc zdaniem pana, może tU wrócić! 
Zapłacono inl jednak tylko za Zapanowała c isza, po czym znowu dał 
39 dni. a przecież jestem pra- się słyszeć stłumie>ny głnś Siageta: 
cownikiem umysłowym I pa- - Przypuszczam, że pe>czeka, aż a.larm 
miętam kiedy pisaliście, że ta gru ucichn ie. Ja tymczasem na miejscu panów 
pa pracowników ma praw_o d_o rozte>czyłbym szczególną opiekę nad tym 
wynagrodzenia za uspraw1edh· n ieszczęsnym Naudardem. N ie zdziwiłoby 
wiana niPobecno"' z r•cii oni•- mn ie, gdyby te> on miał być następną ofia­
kl nad chorym dzieckiem, jeśli rą.„ Obserwowałbym też grób tego„. jak 
nieobecność ta wynosi mnie! on tam się nazywał.„ ostatn ieg<> z _Przysię­
pit 30 dni każd<>razowo. Czyż- głych, który dawno już zmarł, Brignolles, 
nY w międzyczasie zmieniły SJie T r ignolle s? 
przepisy? - Trignolles. Obserwujemy dys·kretnie 

RED.: Przepi5y nie uległy P ere-Lachaise. 
zmianie. W dalszym C•iągu pra Drzwi zatrzasnęły się, ale Saget n ie od 
cownicy umysłowi w oparciu n razu wrócił. Musiał odprowadzlć swe>ich 
artykuł 20 re>zporządzenia o pra gości aż do samochodu. , . 
cy pracowników umysłowych I - zgadzam się z doktorem - osw1adczy­
p rezyden ta Rze<:zypospe>litej • la Paulette zwracając się do panny Gar-
1928 r. za.chowują pra.wo do wy- gan. - Byłabym bardz<> zdzi~_iona, g~y.by 
nagr odzen•ia za okr~ usprawl"· „chirurg" zrezygnował ze ~wo1ch plan<>w„. 
dliwio·nej noee>becności nie prze ja go ru widziałam, opowiadałam już pa-
kracz a jąceJ 30 dni . ni?„. 

- Kozą? •. . 
Zaczął małpowa~ jej zdziwienie. 
- Kozą? Koz11? Wiesz, co to jest koza? 

Taki zwierzak z rogami i dzwe>neczkami.„ 
- „.z rogami - powtórzyła pani Nau­

d-Brd d'ziwnym tonem, w ' którym ·: zadźwię­
czał jakby żal. -· A więc to ty, ty je.steś 
ko~f -

- zauwat, że Ja robie z · tego gwiż<lżęl 
W gruncie rzeczy nic nie robię, tylko cze­
kam. A on ma pietra, chow;i się do no­
ry, a jak tyll<o zechce wyskoczyć, zaraz 
go capną! Znają jego nazwisko, mają je­
go zdjęci~, odciski palców, me>żesz być 
spoke>jna, jut on m.a dobrą hipe>tekę kar­
ną! .„ 
Była spokojna godz'na popołudn.towa. W 

sali. przy okn\e, na lc.tórym grudnie>wy 
w'.eczór ryse>war Już cienie, siedzi ał<> dwóch 
klientów. Na ośw ietlonej ulicy widać było 
spieszących przechodniów. 

Naudard pokazał że>nie nieruchomą syl­
wetki: P<>d bram11 po przeciwnei stronie 
ulicy, 

- Mają oczy otwarte I tak ject dobrze. · 
To faceci, k~órzy znają swój fach! „Chi­
rurg" może sobie przychodzić. 

- B :edak - odezwała • if: ze szczerym 
współczuciem pani Nl!Udard. - Przy takiej 
pogodzie! Czy nie można by ło . tu wpuś-
cić? · l „ 
. - Dla nich najważn.lelsZf! - • wyjaśnj al 

Naudard - nie jegt przeci@.ż to, · teby mnie 
p:lnować,, ale teby złapać faceta. Wybiera­
j" taki spe>sób, jaki im się wydaJf! najlep­
szy, Nie martw łię o nich, oni często się 

Klienci odwrócili się ku niemu wystra­
szeni. Że>na zerwała się z tabe>retu, poło­
żyła lewą rękę na jego przedramieniu, pra­
wą zaś ujęła drugą sluchawkę, 

- K im Ja jestem?„. zaśmiał się szyder­
czo człowiek. - Zgadnij.„ 
J~et Naudard szepnął ledwie dosłyszal­

nym gł05e-m: 
- „Chirurg"„. 
- Oczywiście - rzekł tamten niemal kor-

d ialn ie. 

Rozm ówca OdWlesil słuchawkę, Naudard 
przez chwilę poze>stal nieruche>my. Krople 
potu perliły mu się na skroniach Kilka­
krotnie musiał przełknąć ślinę. Nagle bru­
talnym gestem odsunął żonę, podbiegł do 
drzwi, otworzył Je. w ciepłej kafejce no­
sił tylko kos zulę z zawiniętymi rękawami, 
mróz na dworze pomnożył Jeg0 trwogę . 
Biegi na drugą stronę ulicy w kie·runku 
nier uc11omej sylwet.ki. Chwycił mężczyznę 
za i\:lapy i mocno potrząsnął jąkając z 
trudem: 

- To on, „chirurg" tele!onowal przed 
chwilą do mnie, powiedz'.al, że mn ie za. 
bije, zróbcie coś zaraz, zarządźcce obławę, 
wyślijcie patrole, sam nie wiem co.„ 

- Spokojnie, spokojnie - mrukną! poli-
, cjant, bardzo zakłopotany, zsuwając j ege> 
ręce z klap nieprzemakalnego płaszcza -
nic pan nie ryzykuje niech pan będzie 
pewny, że podjęl'.śmy wszystkie środki o­
strożn<>Ści. Natychmiast zawiadomię mój 
wydział, Tymczasem niech się pan uspe>koi, 
wró„, 

(19) (Dalszy ciąg nastąpi) 

kom. 31.35 Pięć mdalut o wycho 
wa.ni.u. .:11.ao KOl!ltr<>ntacje. 7.1.30 
Muzyk.a. 22.00 W!eoro.rny k<>n· 
cert. 22.4-0 Gra Po:zmańs)!-a 15 
Radiowa. 23.oo lI wydanie dz!en 
ni ka . 23.10 Ke>respondencja ~ 
zagr a.nic y . 23.15 Do ta.n<: a z.a,pra 
sza or kiest.ra. 23.40 Recital Wio 
10\Ilozelowy. 24.00 Wiad. 

PROGRAM U 

8.30 W i a.d. 8.35 Radiowe Lnte.r­
pelacje. 8 . ł5 Prze!:>oje Pa.ryża. 
&.oo Su1tv <>rk ie<Strowe. 9.30 
W1ad. 9.35 Mu.zyczny pr.zetcla· 
daniec. 10.25 „ W Jezlw-anach". 
10.55 z da·wn ych 1 najnowszych 
ka.rt muzyki poi. 1.2.05 Z kra• 
ju I ze 9wia.t a . 12.z.; z nagrań 
duetu. 12.40 CL) Komunikaty. 
12.45 (L) „,Jaok rorg.anizować 
e>młoty". 12.55 (L) 10 m in:.it z 
„0PQ01Jnia-nką". 13.1>5 (L) 5 m i· 
nut o sporcie. 13. 10 (L) „Od 
ga wota do fok.s tirota". 13.40 
Szkota UCllUĆ - „01a1 SYIIl Au­
du.na" - ~ragm. H.00 Wiad. 
14.05 Ne>we p iosenlc.I Syn.kopy . 
14.30 Mu.zy ka ludowa. lł.45 
„Tamto m ie jsce" - opow. 15.00 
Pieśni ludowe. 15.20 KOiil<:ert po 
polud>n><>wy. 16.00 Wi.-ad. !6.05 
„Ekran przemów i!", 16.45 (L) 
Aktual.n<>ścl lóOO.k ie. 17 .OO (L) 
Nowe nat.rania Ork. PR i TV. 
17.20 (L) „Prosa:ę państwa, ile 
wdzi ęku s i ę mąrnuje". 17.35 (L) 
Fragm. opt. Offenbacha. 18.00 
(L) „Dobrze żeś przy•&z.edł". 
!8.20 · Sonda. 19.00 Echa dn!a . 
19„!5 Un.iwersy;tet RadLC>wy. 19.31 
„Pu.stelin!a · · parmeńska" ·- odc. 
pow. 19.55 Muz y;ka. 20.10 K<>n­
oort sym~o1niczny. 20 .M N<>ta.t• 
n.iok kiu-lbu.ralny. 21.lll D. c. k<>n 
cer!IU. Jll.46 Ch·Wlhl.a poezj i. · 21.51 
MLnLrecitad B. Barde>t. 22.00 Z 
kraju i ze świata. 22.2.7 Wlad. 
sport. 22.30 W ieczór tańca . l3.30 
Gra ka.t<>wi.ck.i zeSl!)ó! ta.neczny 
„Metrwn". 2.3.50 Wiad. 

PROGRAM m 
L7.05 QuodilLbet. 17.30 ;,Dziala 

NavruronY" - odc. 17.40 N ie ty! 
k() melodia. 18.00 Ekspresem 
p.rzerz świa.t. 18.05 TY·dzłeń na 
UKF. 18.20 Hodowarnlem - to 
bl'zml gro:linie - g11<węda. 18.30 
Roman Wa.schk0 i je.go ply ty. 
19.00 „Luk T.rioumfaJ.ny". 19.31 
Nagraj 1 za.śpiewa~. 19.łS Po­
gwarki u Szymona. 10.00 P le.rw 
sze obl'e>t y - mu,zyoZ111e premie 
ry. 2-0.20 „Na grzyby" - hu.nio 
reski. 20.35 Płyty nasze 1 Il'!l­
szych przyjació~. :n.oo N ie czy· 
taliśc le - te> posłuchajcie. 21.20 
Mu.zyka z jednej płyty - Paul 
Me Ca.!1bney. 2'1.4'5 G. Bittot -
„ ca.n.nem". 22.00 Fakty dni a. 
22.08 Gwiaz.da s ie.Qmiu wie.ero­
.rów - Per.ry Como. 22.15 Trzy 
kwadra.mse jazaJU. 23.00 L iryka 
t ramcuska C. A,pe>ll inatre. 
33.05 Muz;nka nocą, 

TELEWIZ.TA' 

!8.2a Prog;ram dni• (Ł) 18,29 
l.ódz\<ie Wiad"1'Ilośc\ Dn>la (L) 
18.4G Di.iennik TV (W) 15.~ Te­
lefer ie: filmy dla dzieci - „ Sa. 
ba - detektyw" z serii TC>!nek 
l pie!, - „ o tym Jak z1tjączek 
poskromi! jastrzębia" z ser ii 
Gawędy wujka Remusa (W). 

17.15 Echa stadionu (W) 17.SS 
S ztafeta reporterów (z Krak<>• 
wa) 18.15 ,.K<>mbiJnat" reporta-t 
z Zakładów Mechanicznych Im, 
J. Strzelczyka w Lodzi (L) 18.50 
„Partnerzy" - J)rogram ekono· 
m :czny (W) 19.20 De>branoc 
„Miś z okienka" - (W) Jł.30 
Dzienn ik TV (W) 20.05 Sylwetki 
X Muzy - Kaskaderzy (z Pozna 
nia). 20.30 Teatr Telewizji: Je­
rzy Putrament - „Ostatnie roz­
mowy wg powieści „Wrzesień". 

Adaptacja Stanisław Mag• 
din, reżyseria - Andrzej Ka­
n ia. 21.55 Dziennik TV (W) 22.10 
Program na jutro (W). 

" zu c 
arki Noego 
Władze tureckie ostatecznie 

odmówiły zgody przedstawicie 
Jom USA na prowadzenie „po­
szukiwań" szczątków arki No­
ego na górze Ararat - dono­
si śre>dowa prasa turecka. 

Pod pozorem organizowania 
ekspedycji naukowych USA 
o d w ielu już la t k !erują szpie­
gów ku granicom Związku Ra· 
d z ieck iege>. Dla zamaskowania 
tej działalności założono w 
USA tzw. „fundusz poszuki­
wań archeologicznych". Obec­
nie wyszło na Jaw, iż organ!· 
zac j a ta Istnieje tylko na pa­
pier;i.e. 
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